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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
Pr e nu m e r a t a  v y n o i l :

Pocztę w państwie auatryackiem 
nieinieckiem

na cały rok na kwartał
24 złr. S złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

I do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi,Turcyi
i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

prennm eratę przyjmnje się tylko od. 1-go do ostatnieg-o dnia w miesięcu. 
k la ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie*podlegaję 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administraoya -CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garni* b. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róer Kvnkn i iilir»,v ńw. .Tano _    _

, uiuAium uiuuuym  po o u com . Lh. fiŁaauy r»z,. —
—  ,*tę przyjmuję: we Lwowie Biuro dzienników uliea Karola Ludwika 1. 9; w Poryta
wyłęcznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 

Dhemm dej fer ) ’ w . W l e d n t a  pp. Haasenstem 8s Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moese (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H, Goldsohmidt 
& C.), w Franhfsrcle n. M. G. L. Daube & C. W W annw ls przyjmuję ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
Kraków 21 sierpnia.

Jak się dowiaduje W. Ally. Ztg, ma się uka 
zać wkrótce podpisane przez cały gabinet roz 
porządzenie cesarskie, według którego ogłoszone 
1 sierpnia r z., a tylko do 31 lipca obowiązujące 
TOzporządzenie względem zniesienia działalności są 
dów przysięgłych w tych sprawach karnych, któ 
rych podstawą są zbrodnie anarchistyczne, ma być 
reaktywowauem w częściowo zmienionym tekście, 
Rozporządzenie to obejmowało dotąd okręgi sądowe 
Wiedeń, Wiener Neustadt, Weis, Praga, Brtix, Jiczyn, 
Młody Bolesławów, Liberec, Berno, Ołomuniec, No' 
wy Iczyn, Grac, Leoben i Celowiec. Według no 
wego rozporządzenia w pojedynczych okręgach, jak 
w Iczynie i Młodym Bolesławiu, ma być na nowo 
przywróconą w całej pełni działalność sądów 
zwyczajnych, przy innych zaś trybunałach dla 
przestępstw anarchistycznych mają być zaprowa 
dzone sądy wyjątkowe. Odnośną opinię najwyż­
szego trybunału posiada już ministerstwo spra­
wiedliwości.

Przed wyjazdem p. Tiszy zajmowała się wę 
gierska rada ministrów także kwestyą obsadzenia 
posady ministra dla Kroacyi i Sławonii. P. Tisza 
ma już we czwartek przedstawić w tej mierze 
Najj. Panu do podpisu propozycyę gabinetu.

Wczoraj popołudniu stanął cesarz Wilhelm 
w Strassburgu. Pierwszy to raz odwiedza on kraje 
koronne, podczas gdy dziad jego w latach 1879 
i 1886 bawił w alzackiej stolicy. Po raz pierwszy 
też zamieszka on tam w nowym pałacu cesarskim. 
Do podróży tej przywiązują szczególniejsze zna­
czenie polityczne, a główna przedewszystkiem 
nwaga zwróconą będzie na przyjęcie, jakiego dozna 
monarcha ze strony tamtejszej ludności.

Książę Bismark bawi jeszcze zawsze w Berli­
nie. O powodach, dla których nie przeniósł się 
dotąd do Friedrichsruh, krążą rozmaite wersye. 
Najbardziej interesującemi są szczegóły, jakie po­
daje Magdb. Ztg. Według jej informacyj odbywały 
się rzeczywiście w ostatnich dniach kilkakrotnie 
posiedzenia rady ministrów, na których obrado 
wano nad programem pracy dla przyszłej sesyi 
parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego. Nie­
mniej jednak wybitnym przedmiotem narad miała 
być kwestya przyszłego kierownictwa minister­
stwem skarbu, gdyż p. Scholz po skończeniu swego 
urlopu z d. 1 października stanowczo podobno 
ustępuje z gabinetu.

Jak telegrafują z Berlina do N. fr .  Presse, 
stwierdza się wiadomość Koln. Ztg, iż rosyjski 
następca tronu weźmie udział w cesarskich ma­
newrach, na które zaprosił go już w ubiegłym 
roku cesarz Wilhelm w Peterhofie. Według Natio­
nal Ztg poczynione już zostały przygotowania ce­
lem przyjęcia następcy tronu. Również sądzą oso­
bistości, które mogą być dobrze poinformowane, 
iż car jeszcze w tym miesiącu przybędzie do Ber­
lina.

Onegdaj otwarto we Francyi jesienną sesyę rad 
jeneralnych. Wobec zbliżających się powszechnych 
wyborów do Izby deputowanych, zyskuje tegoro­
czna sesya o tyle na znaczeniu, iż występującym 
deputowanym, którzy ponownie zgłosili swe kan­

dydatury, oraz ludziom starającym się o mandat 
poselski przedstawia się możność zawiązania sto­
sunków z wpływowymi wyborcami departamentu, 
poznania życzeń i potrzeb tychże i odwrotnie daje 
im możność obznajomienia wyborców z własnemi 
poglądami politycznemi. Do obecnej chwili cofnęło 
się z kandydatury 60 deputowanych, a mianowi­
cie 47 członków lewicy i 13 członków prawicy. 
Dzienniki republikańskie upominają swych przy­
jaciół politycznych, aby, pomimo odniesionych 
w ostatnich czasach zwycięztw, nie ustawali w wy­
trwałej agitacyi.

Co do terminu zamknięcia sesyi parlamentu an­
gielskiego dotychczas nic decydującego nie posta 
nowiono. Według ostatnich oświadczeń ministra 
Smitha należy się tego spodziewać już w najbliż­
szym czasie, skoro rząd uchylił z porządku dzien­
nego w bieżącej sesyi bił o dziesięcinach. Krążą 
wieści, iż rząd po zamknięciu parlamentu zamie­
rza ogłosić swój program irlandzki. Naczelny se­
kretarz Irlandyi, Balfour, przybędzie w przyszłym 
miesiącu do Edynburga i ma podobno wziąć udzia 
w mityngu, celem przedstawienia zasadniczych za­
rysów irlandzkich projektów administracyjnych. 
W sferach rządowych pokładają w tych projektach 
wielkie nadzieje, a ministrowie Goeschen, Balfour 
i Chamberlain spodziewają się, iż przez przyjęcie 
tychże raz na zawsze usunie się grunt ruchowi 
irlandzkiemu.

Allg. Corresp. dowiaduje się, iż szach perski 
zgodził się na ważny układ, na mocy którego do­
zwolonym będzie ewentualny przemarsz wojsk an­
gielskich przez terytoryum perskie.

Wczorajsza depesza z Konstantynopola doniosła 
nam o nowej wysyłce wojsk, dział i amumcyi na 
Lretę, gdzie już skoncentrowano 30.000 żołnierzy. 

Widać przeto, że Turcya zabrała się na seryo do 
stłumienia ruchu powstańczego i do zapobieżenia 
wszelkiej interwencyi ze strony greckiej. Plan 
zaś, jaki miała w gruncie rzeczy Rosya, proponu­
jąc podjęcie wspólnej akcyi Szakira baszy z kon­
sulami na Krecie, wyjaśnia szczegółowo następu­
jący list, jaki odbiera Polit. Corresp. z Konstan­
tynopola :

„Postawiony przez p. Nelidowa, ambasadora ro­
syjskiego w Konstantynopolu, wniosek, aby przy­
wróceniem porządku na Krecie zajęli się Szakir 
jasza wspólnie z konsulami, został w krótki i sta­
nowczy sposób odrzucony przez rząd turecki bez 
poprzedniego porozumienia się z tutejszymi przed­
stawicielami mocarstw zagranicznych. Rzeczywiście 
też Porta nie miała żadnego powodu do zasiągnię 
cia rady ambasadorów, zwłaszcza że stanowisko 
mocarstw w tej sprawie dostatecznie zaznaczonem 
zostało w ich odpowiedziach na notę rządu turec­
kiego, podnoszących, iż prawo uregulowania spra­
wy kreteńskiej przysługuje wyłącznie tylko Porcie. 
Tutaj powiadają, iż p. Nelidow postawił ów wnio­
sek na własną rękę; niepowodzenie zatem dotyczy 
tylko osoby ambasadora, a nie rządu rosyjskiego.
Z drugiej zaś strony utrzymują, iż towarzysz mi­
nistra spraw zagranicznych Giersa, tajny radca 
Wlangali, omawiał już kwestyę kreteńską z pe- 
tersburgskim reprezentantem Porty w myśl pro­
jektu p. Nelidowa, tak iż, jeżeli się ta pogłoska 
sprawdzi, wniosek ambasadora należy uważać za 
akt pochodzący od jego rządu. W tutejszych sfe­
rach dyplomatycznych panuje przeto przekonanie,

iż Rosya nie tak łatwo odstąpi od swego zamiaru, 
lecz że go niebawem ponowi i to z poparciem 
Francyi. Pytanie, z jakiego powodu Rosya z ta­
kim uporem obstaje przy rzeczonym projekcie, ła­
two daje się wytłumaczyć: Rosya chce usunąć 
możliwość, aby kwestya kreteńską — o ile taka obe­
cnie istnieje — zanikła skutkiem energii władz turec 
kich. Rosya nie chce się zadowolnić tern, aby spra 
wa ta dalej istniała pod powierzchnią, lecz prze­
ciwnie pragnie, aby pozostała otwartą i widoczną 
dla całego świata. Dla osiągnięcia tego celu przed­
stawia propozycya ambasadora rosyjskiego istotnie 
znakomity środek; — współudział konsulów w przy­
wróceniu normalnego siknu na Krecie uczyniłby 
właśnie misyę Szakira baszy iluzoryczną, gdyż 
z pewnością można liczyć na to, iż konsulowie 
nigdy nie pogodziliby się co do niektórych waż 
niejszych punktów. Przytem należy wziąść pod 
uwagę, iż niektóre państwa, jak Francyą i Niemcy 
mają na Krecie tylko ajentów konsularnych. Roz­
strzygający głos w tej Radzie konsularnej wobec 
Szakira baszy przypadłby zatem w udziale repre 
zentantowi rosyjskiemu, jakby to się samo przez 
się rozumiało, zwłaszcza że jeneralny gubernator 
Krety skutkiem 10-letniego swego pobytu w Peters­
burgu w charakterze ambasadora w ściślejszych 
stoi stosunkach z rosyjskiemi intencyami i z ro­
syjskimi funkcyoaaryuszami, aniżeli z jakimibądż 
innymi, a bodaj nawet swojej własnej ojczyzny.

„Na razie dowcipnie przez Rosyę obmyślany 
sposób wywierania przez swego konsula na wy 
spie rozstrzygającego wpływu i utrzymania kwe 
styi kreteńskiej w jawności, nie odniósł pożąda­
nego skutku. Jeżeli Porta w sprawie , tej i nadal 
pozostanie nieprzystępną dla wszelkich propozycyj 
ze strony Rosyi, jak dotychczas, w takim razie 
można podzielić tutaj powszechnie żywioną na­
dzieję, iż Szakir basza na mocy udzielonej mu 
obszernej władzy będzie w stanie przywrócić po­
rządek na wyspie i to stosunkowo w dość krót­
kim czasie. Rozporządza on obecnie znacznemi si­
łami wojskowemi, które niebawem otrzymają po 
siłki, a ze strony marynarki tureckiej także wiel 
kiej dozna pomocy. Jeżeli wspomniane oczekiwa­
nia spełnią się wkrótce, wówczas rząd grecki zo 
stałby pozbawiony wszelkiego pozoru do jakiej 
kolwiek akcyi, a tym sposobem prawdopodobnie 
). Trikupisowi wyświadczono by największą usłu­
gę. Przyjęcie, jakiego nota jego doznała u wszyst­
kich mocarstw, przekonało go zapewne, iż Grecya 
w przeprowadzeniu swej zapowiedzianej niebez­
piecznej roli nie mogłaby liczyć na poparcie ża­
dnego z mocarstw, a żeby puszczać się na tak nie- 
lewny i śmiały czyn, na to p. Trikupis zapewne 

zbyt jest rozsądnym i zbyt kocha swój kraj.u

pomnieć dzisiaj, gdy wola Najj. Pana zacie­
śnione zostaji jeszcze bardziej stosunki mię­
dzy Akademią a ministrem  Dunajewskim, któ­
ry po Alfredzie Potockim powołany na wy­
sokie i zaszczytne stanowisko wiceprotektora 
Akademii, stanie się odtąd niejako z urzędu 
jej pośrednikiem i orędownikiem w sprawach 
najważniejszych.

Nowy to dowód zaufania, jakiem obdarza 
Monarcha swego zasłużonego m inistra, a dla 
Akademii niewątpliwie tern milszy, ile że za­
stępcą Protektora zostaje mąż, którego ona 
od swego zawiązania zaliczała do grona swych 
ezynnyeh członków, który wyszedł z tu te j­
szych kół naukowych, a znając zbliska po 
trzeby, środki i siły naszego świata nauko 
wego, poprze też w niejednym kierunku swo­
im znakomitym wpływem i światłą radą jego 
cele, dążenia i usiłowania i stanie się gor­
liwym opiekunem tej najwyższej naszej Insty  
tucyi naukowej, na którą z dumą i chlubą 
wszyscy spoglądamy, a która zawsze pozosta­
nie ogniskiem i kierownikiem duchowej pracy 
narodu.

Równie jak  dobro starej Jagiellońskiej 
szkoły, w której przez tak  długi szereg lat 
pracował i tak znakomite zajmował stano­
wisko, tak także i dobro Akademii było za­
wsze bliskiem sercu m inistra Dunajewskiego, 
Którego między innemi niemałą zasługą jest 
znaczniejsze podniesienie dotacyi państwowej 
dla Akademii. Przejęty miłością dla nauki i 
k ra ju , interesował się on zawsze żywo losa­
mi Insty tucy i, która poważną pracą toruje 
drogę nowym zdobyczom na polu wiedzy, a 
tern samem niesie duchowy pożytek krajowi 
i narodowi. Obeenie z tern większem jeszcze 
zaufaniem może się zwracać Akademia do 
swego nowego w iceprotektora, który idąc 
w ślady dostojnego swego poprzednika, oto­
czy niewątpliwie Akademię życzliwą opieką 
i użyczy jej skutecznej pomocy w tych p ra­
cach, które prowadzone w myśl szlachetnych 
intencyj wspaniałomyślnego Założyciela, zy­
skały sobie zasłużone uznanie ze strony N a j­
dostojniejszego jej Protektora.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem pismem odręcznem z 14 sierpnia b. r. 
zamianować czynnego członka Akademii Umieję­
tności w Krakowie, tajnego radcę i ministra skar­
bu Dra Juliana D u n a j  e ws  k i  ego,  zastępcą Pro­
tektora Akademii Umiejętności w Krakowie.

„Nie poczyta nam zapewne n ikt za m arną 
chlubę, jeżeli tu  podniesiemy związki bezpo­
średnie, które nas łączą z członkiem naszym, 
dzisiejszym m inistrem  skarbu." Słowa te, wy- 
)o wiedziano przez Szujskiego na jednem z pu- 
ilicznych posiedzeń Akademii, godzi się przy-

KORESPONDENCYA „CZASU".
Wiedeń 20 sierpnia.

(F) Nader zadawalniające wrażenie, jakie Ce­
sarz i otaczające go osobistości wyniosły z Ber­
lina, uwydatnia się w oświadczeniach tutejszych 
sfer rządowych w sposób tak wyraźny i w oczy 
bijący, iż każdy, kto miał sposobność w ostatnich 
dniach zetknąć się z temi sferami, musi być prze­
jęty ważnością wizyty cesarskiej w Berlinie. Nie­

które półurzędowe organa starają się tej wizycie 
nadać charakter więcej osobisty. Jestto stanowczo 
niewłaściwy punkt widzenia. Jeżeli bowiem tru­
dno może dziś na pewno mówić o jakichś poli­
tycznych układach, uzupełniających dotychczasowe 
przymierze, to jednak nie da się także zaprze­
czyć, iż zjazd ten ma wybitnie polityczne znamię. 
Zaprzeczają w tutejszych kołach rządowych przy 
każdej sposobności przypuszczeniu, jakoby zawartą 
została w Berlinie ta lub owa konwencya, ale 
z drugiej strony wskazują, a przynajmniej wcale 
nie przeczą temu, iż między kierującymi mężami 
Austryi i Niemiec nastąpiła cenna i doniosła wy­
miana myśli co do pewnych momentów, jakie na­
suwa obecne położenie europejskie. Że moralne 
zdobycze, jakie wyniósł młody władca Niemiec 
z Anglii, odgrywały przy tej wymianie myśli wy­
bitną rolę, to nie ulega żadnej wątpliwości. .Jeżeli 
nie nowe układy, to jednak nowe objaśnienia 
w ważnych punktach, znamionują polityczne zna­
czenie zjazdu.

Co się tyczy wiadomości z Londynu, podanej 
w N. Fr. Presse, o angielsko - niemieckich roko­
waniach względem finansowego poparcia Turcyi 
celem zasłonienia jej przed pokusami z innej stro­
ny, to w tutejszych kołach rządowych uważają tę 
wiadomość za fantastyczną. Zaznaczają nadto, iż 
gdyby nawet podobny plan był zamierzony, spo­
tkałby się niewątpliwie ze stanowczym oporem ze 
strony Porty, któraby przez taką finansową pomoc 
popadła w pewien stosunek zależności. Na taką 
kuratelę Turcya nie mogłaby się zgodzić.

Francuskie dzienniki donosiły, iż w razie, gdy­
by Grecya na seryo postanowiła wysłać na wody 
kreteńskie okręty wojskowe, natenczas mocarstwa 
za pomocą blokady wybrzeża greckiego przeszko­
dzą Grecyi w wykonaniu tego zamiaru. Tutaj o 
podobnem postanowieniu mocarstw nic nie wie­
dzą. Trudno zresztą przypuścić, aby rząd grecki 
rozwinął akcyę morską w sprawie kreteńskiej.

Berlin 19 sierpnia.

(O) Cała prawda o rokowaniach hr. Herberta 
Bismarka z lordem Salisbury jest następująca: 
Omówiono zasadniczo zgodność pokojowych ten- 
dencyj polityki Anglii, tudzież politykę trójprzy­
mierza, natomiast dokonano szczegółowego poro­
zumienia pod względem celów i rozmiarów kolo­
nialnej polityki Anglii i Niemiec, usuwając mo­
żność kolizyj. Tylko porozumienie względem mor­
skich interesów uważa lord Salisbury za możliwe 
i pożądane dla Anglii, która ma także z Włocha­
mi osobną umowę, odnoszącą się do Śródziemne­
go morza.

Powyżej określone porozumienie nie stoi zgoła 
w sprzeczności z objaśnieniami Fergussona i jest 
w każdym razie dla trójprzymierza wielce pożą- 
danem.

Tutejsze sfery polityczne uważają też podróż 
cesarza Wilhelma do Strassburga i Metzu jako je­
den z rezultatów wizyt i porozumień, które stwier­
dzają niezachwianą trwałość trójprzymierza. Ce­
sarz niemiecki, zwiedzając świeżo zabrane kraje, 
chce okazać, że uważa je za niemieckie i że ich 
wsiadanie mają Niemcy ubezpieczone.

Sądzą tutaj, że cesarz rosyjski odda wizytę nie­
mieckiemu, lecz jej krótkość, przelotność i inne 
warunki zredukują ją  do formalności. Właśnie 
w tern leżeć będzie jednak dowód, że ta rewizyta

LISTY
z Wystawy Powszechnej 1889 roku.

VIII.
(Pałac Centralny: galerye przemysłu francuskiego).

P a r y ż  5 sierpnia.
Działy mocarstw uczestniczących prywatnie, do 

jjwczo, że tak powiem, w wystawie obecnej, cie- 
fiawemi są bezwątpienia i niema kraju, któryby 
¥ okazach swej wytwórczości, choć niedokładnych
1 nielicznych, nie ujawnił swej specyalności, prze­
stających prądów, poszukiwań nowych form : 
Nowych zastosowań. Ale znika to naturalnie i scho-

zupełnie do drugorzędnej roli, gdy się okazy 
I® porówna z francuskiemi, które są zebrane w ga­
d a c h  pałacu przemysłu w systematycznej całości, 

obfitości nieprzebranej, rozpościerając się oka- 
a*e> dumnie, świadcząc na każdym kroku o swym 

Postępie, o swej żywotności. Pohopni zazwyczaj 
0 Przeceniania sił swoich i wartości swojej Fran- 
Uzi mogą istotnie doznać zawrotu głowy, odurzyć 

ia t1 wn'0S*iUi że oni i om tylko istnieją
im ,Ŵ twórcza potęga. Należy zawsze przypomnieć 
Okoliczności, co ich postawiły, rzec można, bez

 ̂ ^ystawa przemysłowa francuska zajmuje cały 
dek pałacu centralnego i rozciąga się po obu 
onach galeryi środkowej na 30 metrów szero- 

p j  1 prowadzącej od domu wch odo wego aż do 
acu Machin. Sama ta galerya jest ciekawością: 

^  §ktada 24 odrzwi prowadzących do ty- 
swe§ałeryj i symbolizujących swą architekturą, 
bie mi 0.zct°Dami tę gałęź przemysłu, którą w so- 
UWZaWierają- t  tak ceramika ma fronton cały
2 °°y z majolik i cegieł różnobarwnych, z wa- 
talluW •1 m°tywów polichromicznej porcelany, me- 
fabr rf*a tmP°nuje trofeami z miedzi, żelaza, stali, 
Ayr hr?UCi kroni nawet ułożyli trofea ze swych 
■2 ni C0 rozkoszą dla oka, a zarazem już 
jąco WWSZeS° rzutu pozwalają przeczuć znajdu 
od b*^ tam bogate i przeróżne okazy. Zacząwszy

ramy z mozaiki — którą świeżo założona 
szkoła mozaistów wykonała — a skob­

la^  8zy na olbrzymiej fontannie z ołowiu i że- 
4U.000 kilogr., a przeznaczonej! 

'asta, Bordeaux, są ustawione w środku tej i

galeryi zbiorowe wystawy każdej specyalnej ga 
łęzi wytwórczości francuskiej.

Pierwsze dwie galerye są poświęcone jubiler- 
stwu i złotnictwu. Klejnoty, jakie tu zebrano, me 
dadzą się oszacować na wartość pieniężną. W o- 
sobnej szafce stoi „Imperial:" świeżo odkryty na 
przylądku Dobrej Nadziei brylant, będący wła 
snością kilku kompanij i który prawdopodobnie 
nie znajdzie nabywcy: szacują go na 30 milio­
nów franków. Mniejszych co do rozmiarów, ale 
niemniej doskonale szlifowanych, rzucających o- 
gnie słoneczne, jest krociami i korcami. Widząc 
takie ich nagromadzenie, dziwić się można,, że 
nie spadają w cenie, i że ludzkość cywilizowana 
lub uważająca się za takową, taką jeszcze do 
tych świecidełek przywiązuje wagę. Kompania bry­
lantów Przylądka, która, nieopodal, w innej części 
Wystawy, ma swoją szlifiernią i pokazuje rozcie- 
kawionym widzom cały proceder wykopywania, 
płukania i opracowywania drogich kamieni, kom­
pania ta trzyma w swem ręku losy brylantów. 
Ma ona ich kopalnie takie, że gdyby odrazu rzu­
ciła je na targ, cena ich spaśćby musiała jak cena 
kryształu; wstrzymuje się tedy systematycznie od 
produkcyi obfitej i puszcza w obieg corocznie 
tylko taką ilość, jaką podług danych statysty 
cznych spotrzebowuje ludzkość. Łatwo tedy prze 
widzieć, że cena brylantów spadać będzie tylko 
powoli i prawie nieznacznie, a biorąc na uwagę 
zmniejszającą się wartość złota i srebra, nie spa­
dnie nawet bynajmniej.

Nie jako ekonomiści, ale jako artyści spoglą­
dać musimy na wystawę jubilerów i złotników 
francuskich, i przyznać trzeba, że zaspokaja ona 
najbardziej wykwintny smak estetyczny. Nigdy 
sztuka dobierania, grupowania i obsadzania klej­
notów nie była posuniętą do większej doskona­
łości. Kwiaty, liście, owoce, drobne owady, ptaszki, 
jednem słowem twory otaczającej nas natury, są 
studyowane z drobiazgowością przyrodników i od­
dane, naśladowane w sposób podziwu godny. Kto 
nie widział gałęzi paproci wykonanych z brylan­
tów w pracowni p. Sandoz, albo gałęzi winogro­
nowych p. Bucheron, tegoż wężów, kto nie wi­
dział naszyjników i dyademów wystawionych przez 
takich artystów, jak  Mellerio albo Rouvenat, ten 
niema wyobrażenia o stopniu artyzmu, do jakiego 
dojść można w tej ^gałęzi.

A złotnictwo!— Świat cały zna wielkie imiona 
Odiot’a i Froment-Meurice'a, którzy wykonywują 
dzieła godne epoki renesansu. Nietylko, że utrzy-

mują się na wysokości swej sławy i wystawiają 
takie arcydzieła, jak ten wazon srebrny, nad któ­
rym pracowano lat pięć bez przerwy, ale obok 
tych przodowników są nowe domy, nowe firmy, 
co zasługują na taki sam poklask i taki sam po­
dziw. Wymienić tu wystarczy p. Juliusza Piault, 
którego rzeźby w srebrze są godne muzeów i sta­
nąć mogą niemal obok statuetek Tanagry.

Obok złotnictwa jest galerya bronzownictwa. 
Materyał inny tu, ale kunszt takiej samej deli­
katności i doskonałości. Arcydzieła rzeźbiarskie, 
dzięki galwanoplastyce, stały się obecnie dostęp 
nemi dla masy i są reprodukowane w zmniejszo 
nych skalach. Prym trzyma tu zawsze Barbe- 
dienne i nie można dość wielkiego hołdu oddać 
jego artystycznym bronzom. Niema dwóch figur 
podobnych zupełnie, choć z jednej i tej samej 
wychodzą odlewczej matricy, gdyż snycerz, co je 
następnie opracowuje dłutem, traktuje je eon amore 
i zmienia, mimowolnie nieraz fizyonomię. Uczy­
niliśmy to spostrzeżenie na niejednym ze słyn­
nych modelów p. Barbedienne, a przedewszystkiem 
na Arlekinie p. de Sait-Marceau oraz na św. Janie 
Chrzcicielu, Pawła Dubois: niema ich dwóch o 
tym samym wyrazie i tej samej grze rysów. Me 
chaniczna strona znika tu i ustępuje miejsca arty­
stycznej twórczości.

Dwie galerye poświęcone są meblom, tapicer- 
stwu i przedmiotom ozdobniczym tego rodzaju. 
Nie zadziwimy nikogo, twierdząc, że jest w tym 
dziale jedna z największych manifestacyj wykwin­
tnego smaku, jakim się odznaczają Francuzi. Nie 
stworzyła wprawdzie epoka nasza żadnego nowe­
go stylu w sprzętach domowych i posługujemy się 
ciągle temi, co noszą dobrze znane cechy Ludwi­
ków XIV, XV i XVI, dyrektoryatu i cesarstwa. 
Ale przez misterność wykończenia, wprowadzenie 
najwyszukańszych motywów dekoracyjnych, meble 
dzisiejsze są godne swych typowych wzorów. Kto 
się przyjrzał szczegółowo tym, które wystawia p. 
Damou i Krieger albo p. Drouart, albo p. Gausen, 
ten przyzna, że meble takiego rysunku i wykoń­
czenia nie są okazami rzemieślniczego, ale wysoce 
artystycznego kunsztu. Tapicerowie francuscy 
w ostatatnich kilkunastu latach zaćmili innych 
współpracowników przy wytwarzaniu mebli. Me­
tyle chodziło o czystość linij, o matematyczną do­
skonałość budowy, o delikatne wyrzeźbienie ozdób 
w drzewie lub bronzie, ile o bogactwo, o rozmai­
tość, o harmonię draperyi. ZbyteK pod tym wzglę­
dem doszedł w pracowniach p. Penon, Tetrell,

wielu innych do nieprawdopodobnych rozmia-j koloryt pełen 
rów. Naturalnem następstwem tej orgii pluszów, ność wzorów, 
aksamitów, haftów, torsad, itd. był przesyt publi­
czności, dążenie do większej prostoty. Są obecnie 
jeszcze na wystawie i liczne nawet okazy tego 
rodzaju, ale obniżył się ich poziom i wykonywają 
je domy jak „Louvre" lub „Bon Marchć". Nowy 
kierunek pokazuje się widocznie, choć nieśmiało je­
szcze. Stolarstwo przy pomocy rzeźby i inkrusta- 
cyi dąży do przodownictwa, a tapicerstwo staje 
się czynnikiem pomocniczym.

Galerye jedwabiów przewyższyły oczekiwania.
Wiadomem było, że po kilkoletniem przesileniu 
rękodzielnictwo Lugdunu, Saint-Etienne i całej do 
liny Rodanu znajduje się znowu do walki między 
narodowej przygotowane, ale nie można było przy­
puszczać takiej wszechstronności. Dotąd rękodzielni­
ctwo francuskie dzierżyło prym, gdy chodziło < 
materye kosztowne, ale zaniedbywało pospolite je 
dwabne tkaniny, tańsze i pozbawione artystycznej 
cechy. Despotyczna władczyni, moda, narzuciła 
jednak była światu w ostatnich kilkunastu latach 
tkaniny podrzędne, mieszaniny jedwabiu z baweł­
ną i wełną. Lugdun przyswoił sobie te nowe pro­
cedery i pokazuje się w nich tak samo doskona­
łym, jak w tych, gdzie mu nikt dorównać nie po 
trafił: gui pent le plus, peut le moins. Ale obe­
cnie prąd znowu powrócił do dawniejszego łożyska 
i jako materye najbardziej poszukiwane są znowu 
kosztowne adamaszki, grube, jak skóra, atłasy, 
brocatelle o wypukłych deseniach, aksamity prze­
tykane i strzyżone w kilku warstwach. Lugdun 
tryumfuje i staje z takiemi materyami, które ko­
biety wprawiają w osłupienie, a każdemu artyście 
sprawiają rozkosz estetyczną. Są materye o dese­
niach z piór strusich, deseniach z aksamitu na tle 
jedwabiu bezpołyskliwego, które są ostatniem sło­
wem doskonałości technicznej i nie dziwi ich 
cena: 250 franków za metr.

W galeryach, poświęconych kobiercom, tapise- 
ryom, tkaninom z wełny i bawełny, lnu i konopi, 
jest wszędzie widoczna ta sama dwoistość, co 
w jedwabiach. Są okazy wyrafinowane, kosztowne, 
zadawalniające najwyszukańsze pragnienia, jak te, 
co noszą słynne od kilku pokoleń imię p. Salan- 
drouze; są inne, które przystępnością swej ceny 
otwierają sobie drogę szerokiego zbytu. Na spe- 
cyalną uwagę zasługują fabryki kobierców p. Fer­
dynanda Leborgne. Potrafił on przyswoić ręko­
dzielnictwu francuskiemu wyroby Wschodu, które 
tak wysoce cenione były przez znawców za swój

harmonii i nieporównaną oryginal-
  ------- ... Otóż obecnie kobierce p. Leborgne
dorównywują najdoskonalszym wyrobom Wschodu, 
jeżeli ich nie przewyższają, a oprócz tego posia­
dają daleko większą doskonałość materyałów oraz 
cenę przystępniejszą. Olbrzymi rozgłos, jaki sobie 
pozyskały wyroby tej firmy, czyni zbytecznem 
wszelkie szczegółowe opisy.

Ceramika nietylko wypełniła przeznaczone sobie 
miejsce, ale rozlała się do sąsiednich galeryj. Nie 
podobna ani opisać szszegółowo, ani nawet scha­
rakteryzować pobieżnie najrozmaitszych jej gatun­
ków. Niema dzisiaj ani jednego rodzaju staroży­
tnej albo innokrajowej porcelany, której by nie wy­
rabiali Francuzi. Odkradziono tajemnice dawno 
zgasłym rasom albo narodom o wyłącznościach 
zabezpieczonych tradycyom, jak Chinom i Japonii. 
Rękodzielnia państwowa w Sfevres przoduje temu 
ruchowi twórczemu. P. Dech, obecny jej dyrektor, 
wlał w nią nowe życie. Trzebaby specyalnego 
sprawozdania z najnowszych jego odkryć. Nietyl­
ko, że obecnie wyrabiają w Sóvres glinkę taką, 
jak w Chinach, i że posiadają wszystkie barwy, 
jakie tam są używane, lecz chemia wytworzyła 
nowe, o jakich Azyaci nie mają wyobrażenia. — 
Oprócz tego stworzone zostały nowe kombinacye, 
pozwalające lepić z miękkiego kaobinu wazony 
olbrzymie, na jakie się dawniej nikt porwać nie 
marzył, i inne, które oddają artystom-malarzom 
wazony do udekorowania w stanie surowym, co 
im pozwala malować śmiało, szeroko, jak na płó­
tnie. Są na wystawie Sevres arcydzieła, jak biały 
wazon z pawiem, który sam jeden wart podróży 
na wystawę. A obok Sbvres są całe zastępy ry­
walizujących z nim rękodzielni z Limoges lub 
Gien, z Nanęy i Golfe-Juan, z Bordeaux i Rouen. 
Są pracownicy, jak p. Haviland, niewyczerpani i 
iod względem nowych form i pod względem mo­

tywów dekoracyjnych. Jest się olśnionym bogac­
twem działu ceremicznego.

Nie przebiegliśmy jeszcze ani połowy galeryi 
irzemysłu francuskiego, a już kończyć nam wy­
jada. Chcielibyśmy zostawić czytelnika pod wra­
żeniem, że się znajduje wobec społeczeństwa wy­
twórczego, pełnego energii, zapału, opierającego 
się na tradycyi i na wiedzy nowoczesnej i czer­
piącego w tej dwoistości źródeł wszechstronność 
istotnie bezprzykładną.

Nekanda  Trepka .
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miec i Austryi z Rosyą nie może być mowy, ale 
tak samo i wojna nie wydaje się możliwą. 
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już teraz wszystkie siły, jakie Niemcy mają do
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kensteina. ^ A r e y k s .  Karol Ludwik odbędzie w czasie od I Niemieckie Stowarzyszenie rolnicze na W. Ks. rdygpoay0yił a  których rząd Rzeszy przez ekspedy-
,28go sierpnia do 8go września inspekcyę tych z a -  Poznańskie wysłało na ręce księcia kanclerza pe- cyą na rzecz Emma baszy me będzie chciał roz- 
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JE. Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy po- mywać na Wy padek wojny węgierskie Sto warzy-1nie kontraktów ze strony robotników, weoiugi
wiatowych: Daniela K i s i e l a  z Turki do Brze-1szenie krajowe Czerwonego Krzyża. Przy tej spo-1^ e u z  Ztg, żąda P6^ ® ^  I *  L o n d y n u ,

(Nowa interpelacya Labouchera'

wyższą nietylko od teraźniejszych  ̂obieraWi 
członków komisyj dla spraw w łościańskich--w  
rzy, nawiasem mówiąc, wywołują wszędzie njez ‘ 
dowolenie swoją bezczynnością i stronnością * 
ale i od byłych pośredników mirowych. 
prawo w osobie naczelnika ziemskiego ustana^;6 
kuratora nad instytucyami włościańskiemu. zar a 
dzenie to jest niezmiernie ważne z zasadniczej 
punktu widzenia, jako idące wbrew dotychcza8o 
wej polityce rządowej. Tym sposobem administr ' 
cya włościańska pod względem formy zbliży 8i" 
bardzo do istniejącej w Królestwie Polskiem, 2t‘ 
tylko różnicą, że w Królestwie komisarzem jes] 
przejeżdżający urzędnik, a w cesarstwie będzie 
miejscowy szlachcic."

Reforma sądowa w kraju Nadbałtyckim, jak d0. 
wiaduje się Now. Wrem., ma być_ wprowadzoj, 
pod kierunkiem prezesa moskiewskiej Izby sąd0^ 2  1- “ " “ *— “ t----——  — -  Iwicmveh sw veh'ludów Chociaż ludv Austro-We - 1 ’ JU* mi tu nie Przychodf cie> b0 w,as Psa™ w sobotę protestującego mityngu komitetu Emina

wyczajów i obyczajów,
 -------  ------------  r ---------  —  ~j — , r  . r . ,w ™ H ° lw lłi!ZTiiTnia Is’§ uparł i ani piędzi swej ojcowizny, pracą P°‘ | frvce° orzewyższa obszar niemieckich terytoryów I syę dla zrewidowania wojskowej ustawy karnej

ten jest wynalazkiem chemika austryackiego Fal-1 Monarchy i opromienionej sławą i chwałą Dyna-1 dwojonej, nie sprzedał kolonistom. I ■ y lo tia  xnom™ m ak  tin I —  .......

k r o i i k a .

ifila D o r o ż y n s k i e g o  z Husiatyna do gobności zwiedzi Arcyksiążę niektóre okolice pod- robotnik przed zawarciem nowej umowy wykazał 
,, Władysława M a c h a l s k i e g o  z Sam I karnaekie I atestem władzy policyjnej, iż wobec dawniejszego!
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Zaręczyny. Dnia l l  bm. odbyły się w  D z ik o w ie  
zaręczyny hrabianki Zofii T a r n o w s k i e j  z hr. Sta- 
nisławem S i e m i e ń s k i m - L e w i c k i m .  Narzecz*

W angielskiej Izbie gmin wystąpił ponownie I naIeżą do rodzin zaszczytnie w kraju znanych; hrabian-

>, Teofila 
Złoczowa,
bora do Czortkowa, Stanisława H e r a s y m o w i -  
c z a z Bóbrki do Tarnopola, Jana P 
w ic  z a z Zbaraża do Stanisławowa 
S o c h a c k i e g o  z Nowego-Targu do

Z o e r  n e r  a z Niska do Tarnobrzegu, Włodzimie- wgz 4 kk h n a r o d ó w o ś S r z a r E  dyrekeya kolejowa w Erfurcie już od dłuższego lińskich dzienników że podczas wizyty memiec I  w przeszłości i w teraźniejszości rodów jest metyl,
rza F e d o r o w i c z a  z Borszczowa do Myślenic S Czechach s z a s S D i s z o o n l w s w L  ^  zatrudnia tylko takich robotników, którzy kiego_ cesarzaw  Osborne przyszło ko mdąwieścią dla tak licznych zaprzyjaźnionych z nle.
i Maryana D u l ę b ę  ze Stanisławowa do Łańcuta.\ p 0m £  szląskich pisze opawski k o r e s p o n d e n t poświadezyć,  że pracodawcy swego pewmającej identyczność polityki pomiędzy mo- mi domow ale ma on znaczenie i dla kram, który n,

Dalej zamianował JE . Pan Namiestnik wete- r ' mamv tłumaczyć iakiem uczuciem wita dawniejszego nie opuścili przed upływem terminu, carstwami należącemi do trójprzymierza a A n g  ha prawo spodziewać się, że ten związek małżeński stwo. 
rynarzami powiatowymi oglądaczy zwierząt i pło nasz k d  ̂ X L o  n“ S L i  ? X g L  Tuż lata sta- oznaczonego w ugodzie. i zastrzegającej sobie wszelkie dalsze kroki ze wzglę- rZy jedno więcej ognisko wielkich tradycyj, prac,
dów zwierzęcych: Henryka R o h r a  z Podwoło- “za tlS i  nalz lud walke śmiert^^  ̂ J  egzysten- Ogólne prace przedwstępne na linii kok i żela du na ewentualne następstwa tej polityki usilnej, pożytecznej i ofiarnej dla dobra kraju i lud,
czysk, Michała O c h n i c z a  z Szczakowy, Jana I g y g . ™ e z d z i e8kć^at  rządów Taaffego 1lu(lzono|znej fordońsko-jeziorkowskiej, wiodącej z Fordonu I Podsekretarz stanu Fergusson odpowiadając na wiejskiego,
S z c z e r b ę _  z Brodów, zastępcę weterynarza ^lagkiem lepszej przyszłości. Lecz w udziale na Chełmży d o  J e z io r e k  pod Wysoką - |  -  Radca Nam.estnictwa, p. erec i wjiowroc,
powiat. Aleksandra G o t t l i e b  a z Śniatyna, asy-1 ̂ a T a ł ^  m u l k ^  D z i s i e j s z e  c^ c i ą  linii kolei żelaznej toruńsko-wystruckiej, domość dziennikarska polega tylko na przypusz- z kąpiel przybył wczoraj wieczorem do Krakowa,
stenta szkoły weterynaryi Michała S e r w a  c k i e - L 0j0Żenie ;eg0 ;egt iegzeze smutniejsze niż kie-|.iuż ukończono i przedłożono ministrowi kolei że-Jeżeniu. Labor, ebere powinien przedewszystkiem j a dzisiaj rano odjechał do Lwowa pośpiesznym p0.
g o  ze Lwowa nauczyciela szkoły rolniczej Teo- n r S c T ’zdobyczy W c h ,  p. Maybachowi. Nowa ta  linia będzie trzymać się odpowiedzi danej ze strony rządu już ciągiem. .
5 ,  «  _ IuyKOiwieK, pom im o k u k u  pozornym i z u o u y c z y . |_ .  ^  j  ^  | pod dn iem 19 lip ca . A k cy a  a n g ie lsk ieg o  rząd u ! —  Książę nasauski, domniemany następca tronu

kilku nwornvch zdobvczv" I laznych, p. Maybachowi. Nowa ta  linia będzie trzymać się odpowiedzi danej ze strony rządu już ciągiem, 
fila S o c i i a n i e w i c z a  z Kobiernic, weterynarza I N as^ lud^  jeszcze ""nie popadł w rozpacz ale do I miała nazwę fordońsko-jeziorkowskiej. jpod dniem 19 lipca. Akcya angielskiego rządu J _  Ksti
miejskiego Karola F a u l e n t a  z Ś n ia ty n a /w e te  S n S a l e k o  a r o z p a ™ ^  ---------  \ w razie w° j ^  tak sa“ ° Jak T  wszystkich spra luksemburskiego, ma się zaręczyć z najmłodszą 3i,
rvnirya nrvwntnee-o lWiec7 vs>awa G r o d e c k i  e £ o I ?S • • u * • Pa P - w  f i  l i i ^ i l  Iwach politycznych zależną będzie zawsze od o d - l8trą cesarza niemieckiego Małgorzatą,
rynarza prywatnego M'eczy f  °cd ® eT̂ ° |sk ra jn ie jszych  żywiołów ramiona. Wysyłaliśmy |  *  B e r i l n a .  nośnych okoliczności i interesów Anglii. Rząd an- _  0 wystawcach z Królestwa Polskiego na Wy.

( Z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa kolonialnego). Jgielski nie wziął też na siebie żadnych zobowią- jstawie powszechnej piszą nam z Paryża: Oddział
. . niomJp Izań, któreby mogły krępować wolność jego akcyi I przeznaczony dla wystawców z Rosyi w ogólności

►botę odby Się l IW jakimbądż kierunku bardzo nędznie się przedstawia i nie wytrzymana-
Towaizystwa kolomalnego. Zeb j Laboucbere pyta następnie, czy odpowiedź rzą J w et porównania z oddziałami małych państw, jat

S trv trf*Sylwestra''kr"nt^kow°slifcgo'^m“ I “  ćayńiziiSłowianina,La Jego szkodęlalcbitektów. J-umię^j zeLonadzonjmi znąjdowJ^ dd P *
s S  i p r z e z S V ^ h  w ^ - E S u w ™ ’ °b0WląA‘em ° S s t o r t t a  C o  d“  pr“  A s C  go W  -P™™ '  buręn, tak niezdarnie, ,,oho i niedbale «ię zaj..,

- *  - . . . . . . . . . — 1« .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . h s ' s r r ’ ie “oina - * po™ “ -

j -----cTt i ------ t I / . y w i u i u w  rłtuiiuiia. n jajieuioiuj
z Brzeska, weterynarza miejskiego otetana a”Ipetycye^ deputacye, na naszych zebraniach unika­
n o  w ic  z a z Kołomyi, weterynarza pry w. I iiśmy każdego ostrzejszego w yrazu— ale wszystko!

i olr van a fn n n io  • t 1 a irrtr Ir Q "R n  łl 1* SL Hf! W ip llP 7 k l I ^  , l * r  • , . , ^  ^  ^ son. u t  LsDDert, pierwszy przewoumozący w j I  „ow y toczyły się w czasie wizyty cesarskiej, ale I fał tylko na szkodę wystawców. Skoro tylko zdoła! 
jak  następuje: Henryka R o h r a  do Wieliczki, gowaja do rodziCów niemieckich odezwę, lamen-1zagaił posiedzenie przemówieniem, w któ rem w y-| J  ?  ? * , iż woeóle nie byłoLebrać dostateczna ilość wystawców i wynająć im
Michała O c h n i c z a  do C hrzanow aJana S ze z  er- tującą> że Niemcy nie chcą dzieci swoich dawać łożył cel zebrania, t. j. zaniesienie protestu utrZymyWaC’ 1Ż W0S<̂  me Dy!10 l^ b ra ć  doal

i ?  Borszczowa^ Aieksandra D o U l i e b a  J o | do rzemiogł> przez co ;)do zamkniętego niemieckie-1ciwko postępowaniu Anglików. Rządowy budowm- ^  ywymijającej powyżgzej odpowiedzi reprezen- komitet francuski darmo wydzielił, już następnie ni-
° v Jtanta angielskiego rządu wnosić można, iż zapi-|czem więcej się nie zajmował, ani też żadnej porno-

i I 1 • _1 ___ ! .   7 7  /  ** r \ n  m  A I ____• _____ J _ _! .  n L  « «» . ■■■■iwł.a mo/W M  A / ł  n  n r n ł  UlstC"
Bóbrki, Michała S e r w a c k i e g o  do C ieszkow a,Ig0 terytoryum językowego^ wciskają się rzem ie-|czy Wiskow oznajmił następnie, że z 54 c  
Teofila S o c h a n i e w i c z a  do Dąbrowy, Karola I ^ij^icy Czesi. Iłów Towarzystwa nadeszły listy i adresy

okoliczności,
pomocy

wego-Targu, Dymitra M a r k a  do Kolbuszowy,J 20 października zwołany został do Wiednia |  Niger-Benue! Czytelnikom znane są już te spra-1 ii^form aln ie do ligi pokojowej, za I ku gustu i symetryi Niech kto rzuci tu okiem na
Mikołaja H o r o d n i c k i e g o  do Zbaraża, w reszcie |gynod jePneralny obu wyznań ew angielick ichL y: nieuzasadnione pretensye Royal| Niger Com- 1 a  mim. 
Sylwestra K r u c z k o w s k i e g o  do^llzna,. ^   ̂ | w ^ U8tryi. Superintendenci już się zgromadzili llpany , wypędzenie niemieckiego handlarzaKonigs-1w P

Weterynarzy z a ś  Jana S o ł t y  k i e  w i c  z a  z P rz e - |m,ę^zy ianemi uchwalili żądać tytułu biskupów |  berga, który do dzisiejszego dnia nie odzyskał | 
worska, Hermana A t l a s s a  z Kałusza i Józefa jd,a gUperintendentów, jak  to jest we W ęgrzech.|praw swoich. Uwagi godnern jest to , że w Ham-I , i n r p  „1"“"  “— --------? j— — j - — - -   . in 1" "  — -------- o- o —-—  <-------> -- i Z  P e t e i r s to i i r g a .
B e r n s t e i n a  z lam ow a zamianował JL . iaD  I Na to odpowiada Presse. że reformacya w Austryil burgu gotowem jest pewne konsoreyum utworzyć! . . .  . _ p 7„w„.i7ł.j .
Namiestnik oglądaczami zwierząt i płodów zwie-1pocbodzi od niemieckiej, która na swoją szkodę|Towarzystwo Niger-Benue, ale że w obecnych j(Nowe pra^  °j“ yazek“ nej ustawy wojskowej'.

no Tpnhfinn • niP.rwsy.fiffft W Kro-I f*  l I  ________ : _____ : „u  • : ~ ~ ~ I ____ i u ~ aio no nrn . 8 J  J  J

I to zapchane w  największym nieładzie bardzo pię , 
[w e łn ą , nadesłaną z najcelniejszych i poprawny,) 
[owczarń w K rólestwie pod ogólną firmą Bidermm 
[z  Lodzi, dla przekonania się o niedbalstwie, czy o- 
[bojętności i niezaradności samozwańczego żydowskie-

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała pobor­
cami urzędów podatkowych w IX  klasie rangilausz nie posiana, zresztą naiwna ausuyacuy aie.m isarz raz jeszcze rzecz tę ma " " - ^ " ^ 1  *>- ' ? 7 i v n4»i lak fnnkcvf nolievinYchi
kontrolerów podatkowych: Jana M a t a u s c h k a ,  chcą mieć biskupów i gdyby się lutrzy upierali obsypano oklaskami, gdy obecnych zawezwał. do ra M P J,y ównie n a | wiązku sweg0 odpowiedzialnych, znalazł się
Henryka P y t l i k a  i Aleksandra H a m e r s  k ie-1przy  swojem, nastąpiłby rozłam w tak zw anym |żądania od rządu Rzeszy, aby broniono praw im-1ścianskiego sa ą ' . i I i 1 Ł. 1 .__l ... .. .. An^.ifinnTTm full/fom

niefortunnego opuszczenia wystawców, 
pochodzących z cesarstwa rosyjskiego przez ludzi z obo-

  ___________ ■ - - -  , . żądama od rząauK zeszy, aoy O-roniono p.i»w iiiu’ | mieisenwego żvwiołu___ szlachty, która I mąż, który z mozołem, codziennym trudem, poświę-
g o ; dalej kontrolorami urzędów podatkowych|ewangielickim kościele w Austryi. • Jteresów niemieckich obywateli za granicą. P. ^ '1 ^  anosohem odzvska nieco swej dawnej wła-|ceniem i narażeniem często swej godności i powagi
I  X klasie rangi adjunktów podatkowych: Ma- Oesterr.-Ung. Heeres Ztg, omawia w następują- Weł Reichard dał pogląd na dzieje podbojów w po- tym odzy?ê c“ ieC®ianowJani byćJ m ająL  0bec obcych najgorliwiej pełni uciążliwą służbę
ksymiliana B i a ł o r u s k i e g o ,  Władysława Li -Jcy sposób znaczenie toastów cesarza austryackie-1łudniowo-zachodmej Afryce w sposób więcej |  y- y rodowej posiadającej odpowie-1obywatelską na wystawie. Przyjaźnie i życzliwie
k e  Jana W o ł c y r z a ,  Karola O c h m a n n a  l i go  i niemieckiego:  ̂ |storyczny, objaśnił agitacyę w kolonu przylądka]  ̂ g ___z?Ły____ ; 1__ « «^VinH»/QY»Ailsnhionv dla ka^dp.^o z wvstawcow. unrzeimy.
Cyryla H r y. ---------------------------------------------------- I J
podatkowych 
pułku piechoty

Władysława S z y m a ń s k i e g o ,  Stefana W a sy  l-Jsnego uznania, wszyscy jednak uznali je jako bar [afrykańskiej ziemi, pot taą  wieiKi, ja a  rtiem cy.' J " ^ a '“^ c h ~ ’urządzeń"administracyj |sze nagrody i osięgnęło największe korzyści z Rym­
k i e w i c z a ,  Jana T u t e c k i e g o ,  Ferdynanda dzo poważny objaw w duchu stanowczego zamiaru Prof. Schweinfurth mówi ł o  obowiązkach Nie-1 ^Zy , no^ re1̂ ^ - a yobjaśniaą w następujący spo-1 wy. Tym mężem jest hr. Karol Zamoyski, prawto; 
Z a c h a r i a s i e w i c z a  , Maryana Z a j ą c  z k o  w -[utrzym ania pokoju. Narody uczuwają wdzięczność, |  miec wobec Emma baszy. Oświadczył on, że po I y » • i j wy opjekun j mecenas naszych wystawców. Dzięk*
s k i e g o  Franciszka H e l l m a n n a  i Aleksan-Jradością są przepełnione i zadowolone wobec potę-1dług ludzkich kombinacyj musi on znajdować s ię lso  • r.- rwA.npj :de; nroiektu naczelnicy |jego zabiegom wystawcy, pomimo lichego i zaniedba-
dra S z y g o w s k i e g o ;  praktykantów podatko-[ żnych i dostojnych władzców za te ich słowa pokoju, I w rozpaczliwem położeniu, że w każdym razie I » ?  , p , . , yhliżeni do angielskich |  nego przedstawienia ich wyrobów, zwrócili na siebie
wych: Antoniego P o r e c k i e g o  i Jerzego B ur-[zapow iadające erę mrówczej i nieustannej pracy I Stanley nie przyniósł mu upragnionej pomocy.j y y , d czagu ostatniej ziem-1 uwagę, a przy rozdawaniu odznaczeń nie z
c z y c k i e g o  i kalkulanta departamentu rachun- i rozwoju, a ztąd wzmagającego się dobrobytu. Mówca przypuszcza, że żołnierze Emma wałczą18| df ^ f p°ky0̂ '  A ^IiTskupiaU  w swoich rękach|pominięci, 
kowego krajowej dyrekcyi skarbu Józefa L u b i  [Historycy nazywają mowy wygłoszone w berlm-Jobecnie już tylko za pomocą lanc_ii‘ szabli. P o | J D0licyviua sądownictwo pokojowe i zarządj Z wystawców z Królestwa zasługuje między inne; 
n i e g o .  [slłim zamku królewskim faktem doniosłym, cha-1 naszkicowaniu trudności, jakie napotkały wyprawę I L L t k / krain W ostatecznem onracowaniu j mi na zaszczytną wzmiankę: Towarzystwo Bankowe]

g rakterystyeznym objawem w historyi dni naszych. ldącą na odsiecz Emma baszy zwrócił się mówca daną cząstką k« ^ J 8̂ ^ mzS S e i e -  huty zakładów kuźni i fabrykacyi stali w Dąbrowie,
My żołnierze jednak na zawsze zachowamy so b ie |do humanitarnej Anglii z zapytaniem, jak  to byc [ p^ ekta k „Advm iednak razie pozostała jeszcze|Zakłady te założone w r. 1877 przez Towarzystwo 

Czytamy w Dzienniku Polskim: | w pamięci i sercu słowa obu monarchów, tak dla może, aby sprawie, która sama z siebie miała za-jsnaa, w a y  j , . z^dania ktbre n a |francuskie z kapitałem 6.000.000 franków wyrabiaj!
Dyrekeya gal. funduszu propinacyjnego odbyła nas zaszczytne. W nierozerwalnem braterstwie ljpew nioną sympatyą i pomoc wszystfcich P»ństw [ kłada Najwyższy ukaz z d. 12 (24) lipca | żelazo, stal, drut, blachę i szyny żelazne na wielki
5 wtorek 20 bm. o godz. 5 popołudniu szóste I koleżeństwie stac będziemy wiernie obok siebie, I cywilizowanych, mogli tak szkodzie przedstawi I | skalę. Towarzystwo ma obecnie trzy wielkie piece>

w TXT W nsilowftiiiii 0 8 ia-lm«ia QnD’ipifli?inntefiń ! Na zakończenie wspom-|D. r ^  sądownictwa, to nowe prawo | mogące produkować po 140.000 fantów żelaza dzień-
,”si z małemi wyjątkami, instytucyę pokojową nie z czysto krajowej rudy żelaznej, opalane węgle®

 .................................................  .  ■» - - - . , - . . .  . . , t, - - - • • iz  wyborów. Obieralny sąd pokoju z większych wyłącznie z krajowych kopalń pochodzącym. Pos>a
cyjnego, którą referował Dr Wereszczynski, i kwe- będziemy oporem przeciwko wszelkim burzycie- Włł Emma na swem miejseu. . . . L ab«tw istnie/e tvlko w Stanach Zjednoczonych |sześć pieców Siemens-Martina, których produkt
styę zaliczenia m. Żółkwi do rzędu tych miast, lom pokoju i pod każdym względem starać się p rof. Cuny wyraził mowcom w imieniu zebra- państw istn q e  y & J ^  y  ! miesięczna wynosi 8 mii. funtów, 25 maszyn
które po myśli § 42 noweli propinacyjnej pozo- będziemy zasłużyć na zaufanie naszych przywódz- nja podziękowanie, ponowił zapewnienie, że zgro- romocnej T ^  & jak  Ro- wych o sile 3.000 koni i zajmuje 1500 -robotniko'
stać mają po koniec r. 1910 w samoistnem wy- ców i walczyć jako dzielni żołnierze wszędzie i madzenie nie powstaje przeciw rządowi angielskie- da jesz.ze " a >. j . t J ,^kJa jegt L  ogójną produkcyą 40.000 ton wykończonych J f
konywaniu prawa propinacyi. Referent tej sprawy zawsze: Z Bogiem za cesarza i ojczyznę. mu, lecz żąda tylko praw swoich. W A c z y z j w c w  I t k i r l h i Z m  l  prowincyi uciekła, niepodobna robów. Zakłady te pierwsze w państwie ro s y j^
starosta p. Jaegerman przedstawił, że gdy skarb----------------------------- ---------------  Jrozporządzeniom, wychodzącym po za obręb pra- ę . d b r P 0 obieralnego sądu pokoju.[zastosowały w 1880 r. sposób fabrykacyi stabP
państwa zgodził »is  aa op ła t, kw ot, 15.000 złr. _ wa, jest obowiązkiem. Następnie amotywow^ w któ„m  porobił, wtasneso w,«
zrzec się prawa pobierania z okazyi emfiteuty-j 5K P o z n a n i a .  |stępującą rezolucyą. I Y , li— mo*no i.ioao»ania Toot tn nhomno iaHaii
cznego czynszu za prawo propinacyi, mieszczanie I ( j y 0p p0iskl w Poznańskiem
zaś żółkiewscy, którym prawo sprzedaży napojów | Stowarzyszenia rolniczego. —

-   i - kowska).
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óskiem. — Petyoya niemieckiego I „Zebranie przeńkłada Jego Ks. Motei, k .n e  sądńw w powiatach
3g0. -  Kolej fordońsko - jeziur-1 rzowi niemieckiej Rzeszy, ks. Bismarkowi, z naj- „Uównoczesme z w pum*
kowska). IffłnhaiAm nsł.anow aniem  nastenuiaca prośbę: Zwa-1nowe prawo znosi obierane są y i w mias ac .

bardzo ważne ulepszenia. Jest to obecnie jeden
ważniejszych zakładów przemysłowych w Kri , 

Skóry kozłow e, baranie i  łosiow e Piskorską,
przysługiwało'oświadczyli, że prawo to należy I kowska). Jgłębszem uszanowaniem nastęjmjącą pro&b§'- '^ aa | ^ - gL  ^W nościTe* dwTe* "reformy'' nie mają”;’ p ra -| z Warszawy są bardzo efektownie przedstawionej
wyłącznie do gminy — a obszar, zwany zamczy- Dzienniki poznańskie opowiadają następujący żywszy ciężką niesprawiedliwość, k̂ ra Z° 8 w odaica jednałi widocznie kierował się tym mo- tryna z temi wyrobami ściąga mnóstwo facboj
skiem, uważany jest jako obszar dworski, przeto pi§kny fak t. wyrządzona niemieckim poddanym Rzeszy przez wo^aw j  ^  obieralnego są- i niefachowych widzów. Pierwsi oddają zasłużonej^
na wypadek, jeźli zarząd gminny cofnie wmesio- Jegt w Łubowie gospodarz Polak, nazwiskiem |  to, że blokady wschodmo-afryfcanskiej^’ zf rz^?zj) dy wnic’twa Pza niedogodne, byłoby sprzecznością |  chwały doskonałości wyrobów Piskorskiego, wył^ ^

■ ; . L - " ap l a - J ^ o p e r g k b  właściciel 33 morgów polskiej ziem i,|nej celem stłumienia handlu niewolm a , y I tawić go m  s które
;0001 ojciec kilkorga dzieci, dobry gospodarz, dobry mąż [z angielskiej strony, z przekroczeniem granic | p wiekgzogcl

złr., jak  to już dawniejsza reprezentacya gminna I  ̂ małżonek, mieszkający sam jeden jako gospo-| kreślonych w ogłoszeniu blokady, tylko w jeano- nd wieksz 
uchwaliła, nie zachodzi żadna przeszkoda w zali- darz we wsi Łubowie, podczas gdy inni gospoda- jstronnym angielskim interesie; zważywszy intrygi 
czeniu Żółkwi do rzędu miast, które pozostać ma-1rze łubowscy, Polacy, mieszkają po tak zwanych [przez które niemieccy poddani Rzeszy w po^u 
ią w samoistnem wykonywaniu prawa propinacyi 
po koniec r. 1910. Nad kwestyą tą, jak  i sprawą

. __ • AkcirrafniaiavO \/ot 11 a\7P) !

ny rekurs do ministerstwa i zgodzi się na z a p ł a - [ K o p e r s k i ,  właściciel 33 morgów polskiej ziem i,|nej 
cenie skarbowi państwa ryczałtowej sumy 15.GGOI u:ii   =

^o° I pozostawić go w"mkst7ch Tmia^teczkach," które | dla rękawiczników przeznaczonych. Utrzymują,
no. w Większości wypadków w Cesarstwie n i c z e m  równanie z temi skórami, które zmiąć można j a j

 . . .   , mieszkający sam jeden jako gospo-iKresiuuycu w ugius^u^u v 8ie 0d większych wsi nie różnią. cieńszy batyst, jedynie podobne wyroby tutejj»
uchwaliła, nie zachodzi żadna przeszkoda w zali- darz we wsi Łubowie, podczas gdy inni gospoda-1stronnym angielskim interesie; zważywszy intrygi, s  p  li * dotvezy o tyle, że zna- pierwszorzędnego fabrykanta Oriol w ytrzym ać

■' • '  —  I - ™ «A tok 7.wanvr,hlnrzez które niemieccy poddam Rzeszy w połu-| oboP iązków znafdujaCa się o b e c n ie  | Nieznawców nęci powabne urządzenie tej
* • ■ - * - —*-■' I ’ Ł" J ” ' ułożenie w niej skór w ksZt^  Ł ńow o-„.h„dn iei u A S

estetycznie dobranych barwach i 0

Rozmaitości polityczna.
a w końcu 200 talarów (nie marek) za jeden mórg 
ziemi (jestto cena niesłychana; nikomu jeszcze 
komisya kolonizacyjna nie ofiarowała 200 talarów 

.  .  iza  1 mórg), razem 6,600 talarów, czyli 20,000
” l e  j marek za gospodarstwo 33-morgowe, mające lichą

(W. Abendpost z powodu rocznicy urodzin Cesarskich.— I ^ ą łnnkę, bcbe budyneczki gospodarskie. Na go-
£ i ?Pi 0fte ln m k - KC w y I spodarza wiejskiego, niemającego długu i żyjące-

igo jeszcze osiąść na Łubowie. & ' handlujący w zachodniej Afryce przez to że an- ^ a  u  ^  to Z l  jak pod& względem kolorowania o wiele p rzew ^
Wiemy z ust najwiarogodniejszych, iż Koper-1 gielska Niger-Company, wbrew aktowi Kongo 1 P . bja tak;cb mieiscowości, jak  większe j skóry tego rodzaju tutejszych wystawców, coje8

|skiemu o —  ’ P° e ^  ‘ ~ wygórowanych ceł i

s r
, ,  XT . ^ - * “3 I t  ia tvsiace rnieszkańców, prawnie niemają-1 Produkta farmaceutyczne D ra Korab-Bojems

dzeń usuwa na wolnej drodze Nigru i Benuy y ^  w ^  ze grHnflm włościańskim. Owe [ wytworzone z alkaloidów, rośliny zwanej P ° A W 
wszelki zarobek, a zrabowanemu przez nią i ,w^, I nfiejgcow0ści pozostawały dotychczas, można po-[omanem, po francusku iaimee. Wytwory te J 
pędzonemu handlarzowi niemieckiemu po latach J bez żadnej władzy. ropy, wino i kapsułki zwróciły uwagę chemików le,
odmawia żądanego zadośćuczynienia i w y n a g r o -  wiedzieć,^bez^ża samorządu, ro- torów Środki te, które Dr Bojemski nazwał p
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plucia korwią, grypy, dyfteryi i t. p. chorób, powsta 
łych z fermentacyi wytwarzającej niebezpieczne za 
razki mikrobowe. Zresztą przekonanie o pomyślnem 
i skutecznem działaniu tej rośliny w wielu chorobach 
zakaźnych przechowało się do dziśdnia w podaniach 
Indowych na Ukrainie i Wołyniu.

Wyroby srebrne, platerowane Frageta bardzo oka 
zale się przedstawiają, a fortepiany Kralla i Sadlera, 
gerntopfa, Małeckiego, rury wyrobu Rudzkiego, wre 
szcie wyroby z rogu i perłowej macicy z fabryk hr. 
Krasińskiego zwróciły uwagę znawców.

Adam Ciborowski.
— W arszaw ą bawi obecnie p. Leroux, który wy­

nalazł oryginalny parasol. Balonem wzbija się p. Le­
roux w powietrze, a następnie na znaczniejszej wy­
sokości wyskakuje z balonu i przy pomocy owego 
parasola, spadochronem zwanego, spuszcza się po­
soli na ziemię. Oto, jak dzienniki warszawskie opi­
sują ostatni, niedzielny popis p. Leroux:

Napełnianie balonu gazem rozpoczęło się wcześnie, 
tak że o naznaczonej godzinie wszystko do wyru­
szenia było gotowe. Do boków balonu przytwierdzo- 
n0 z jednej strony spadochron, z drugiej kontrwagę 
w postaci worka z piaskiem i na komendę „trzy,“ 
ludzie trzymający rwący się do lotu aerostat wypu­
ścili liny z rąk. Balon wzbił się szybko, gnany z po­
czątku wiatrem zachodnim, ale wzniósłszy się do 
większej wysokości, przybrał prawie pionowy kieru- 

malejąc w oczach wraz z siedzącym na trape­
ze p. Leroux, którego maleńka sylwetka rysowała 
8ie wyraziście na jasnem tle nieba. Z wysokości na­
gle p. Leroux rzucił się w przestworza, trzymając 
dolne koło spadochronu. W kilka sekund już spado­
chron zaczął się wzdymać i otwierać i odrazu po 
wstrzymał szaloną szybkość, z jaką aeronauta spadał 
hu ziemi. Spadanie trwało przeszło minutę. P. Le­
roux stanął na ziemi jeszcze w obrębie placu wyści­
gowego, witany przez tłumy entuzyastycznemi okrzy­
kami.

— Petersburg 20 sierpnia. Pięćdziesięcioletni ju­
bileusz istnienia obserwatoryum w Pulkowie obcho­
dzono wczoraj w obecności prezesa Akademii umie­
jętności w. księeia Konstantego Konstantynowicza, mi­
nistrów, dostojników, ambasadorów niemieckiego i fran­
cuskiego, deputacyi uniwersytetów, akademij i obser- 
watoryów zagranicznych, mianowicie też niemieckiego 
i obserwatoryum w Greenwich. Pomiędzy rozlicznemi 
depeszami z powinszowaniami znajdowała się także

cara.
Czarnoskóry król Dinah - Salifon opuścił już 

Paryż wraz z dziewięcioma książętami krwi i królew­
ską małżonką, udając się do swej wioski nad Sene 
galem. W pierwszych dniach przybycia do Paryża 
mały ten królik posiadał zdrowy umysł i rozumiał 
dobrze swoje skromne stanowisko, lecz od czasu, gdy 
ta traktowano go jak prawdziwego króla, a nadewszyst- 
ko od czasu, gdy został zaproszony do szacha, oka­
zuje symptomaty wielkiego zboczenia umysłu. Duma 
jego przechodzi teraz wszelkie granice. Dawniej jedy- 
nem jego marzeniem było łóżko żelazne, obecnie żąda 
korony, berła i szpady. Szpada udzieloną mu została; 
co zaś do korony, to powiedziano mu, że od r. 1870 
we Francyi nie wyrabiają koron. Dowiedziawszy się 
o tem, Dinah-Salifon wpadł w dwudniową melancho­
lię. W celu rozprószenia smutku jego królewskiej 
mości ofiarowano mu kask dragoński z końskim 
ogonem — dar ten wprawił króla w nieopisany za­
chwyt. Berła obiecano mu dostarczyć podczas drugiej 
wizyty we Francyi. Od czasu, gdy się czuje wielkim 
królem, zmienił zupełnie swoje zachowanie względem 
otoczęnia; syna swego traktuje jako „ksiącia nastę­
pcę,“ a jej królewska mość małżonka często znosić 
musi wybryki złego humoru królewskiego małżonka. 
Wogóle jest on zachwycony swoim pobytem we Fran­
cyi i oświadcza, że w powrocie do swego państwa 
wytępi wszystkich królów murzyńskich, którzy nie bę­
dą chcieli udać się do Paryża.

5E m i a s t a  1 k r a j u .
— W iceprezydent Dr Schmidt powrócił z urlopu 

i objął urzędowanie z dniem dzisiejszym. Zastępujący 
p. wiceprezydenta radca p. Z a w i ł o w s k i  wyjechał 
w dniu wczorajszym na 4-tygodniowy urlop.

— Pamiątkowa tab lica  d la  ś. p. Zyblikiewicza. 
Na d. 19 b. m. nadesłał ze Szczawnicy p. prof. Fe­
liks Baczakiewicz do tutejszej kasy Oszczędności ze­
brane przez się 177 złr. na koszta pamiątkowej ta­
blicy dla ś. p. Marszałka Dra Zyblikiewicza, w Szcza- 
nicy umieścić się mającej, która zamówioną została 
w znanej krakowskiej pracowni p. Hakowskiego. — 
Nadesłana kwota umieszczoną została na książeczce 
Nr 108188. Koszta tablicy wraz z medalionem obli­
czone zostały na kwotę złr. 300 — jest zatem nadzieja, 
że zebrana dotychczas staraniem prof. Baczakiewicza 
kwota rychło już do potrzebnej wysokości drogą dal­
szych składek uzupełnioną zostanie.

— Burza. Wczoraj wieczorem o godzinie 8 prze­
ciągła ponad miastem burza. Zerwał się nagle wi­
cher i miótł takie tumany kurzu, że kilka kroków 
wokoło nic nie można było widzieć; prócz tego na­
gle zerwanie się wichru spowodowało wybicie szyb 
w wielu otwartych oknach. Błyskawice przerzynały 
horyzont, grzmoty ozwały się dwukrotnie, piorun 
wszakże nie padł ani jeden. Przed burzą panował 
“Pał dochodzący do 30 stopni — po burzy powietrze 
“chłodziło się i oczyściło z powodu obfitego deszczu, 
!ski spadł na ziemię. Zaraz po burzy i krótkotrwa­
łym deszczu zapanowała pogoda.

— W szkołach przemysłowych uzupełniających 
Opocznie się nauka w dniu 1 września. Wpisy do

tych szkół odbywać się będą w szkołach ludowych 
miejskich przy placu św. Ducha, na Smoleńsku, Kle- 
parzu i Kazimierzu, w dniach 28, 29, 30 i 31 sier­
pnia od 8 rano do 12 w południe i od 3 do 6 po 
południu, nadto od 7 do 9 wieczór. Magistrat wzywa 
pp. majstrów, a względnie kupców, aby uczniów w cza­
sie wyżej wskazanym do właściwej szkoły przemy­
słowej zapisali, w przeciwnym bowiem razie narażą 
się na skutki wynikające z ustawy przemysłowej, gro­
żącej karą od 10 do 400 złr.

— Szkoła  ślusarska W Świątnikach ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1889/90 od d. 12 do 14 września 
b. r. włącznie. Kandydaci winni się wykazać świa- 
dectwem z dobrym postępem ukończonej szkoły ludo­
wej, liczyć co najmniej 14 rok życia, a przedewszyst- 
kiem mieć należyte fizyczne uzdolnienie. Minimalne 
koszta utrzymania na miejscu wynoszą około 12— 
15 złr. miesięcznie; internatu niema. Taksa wstępna 
wynosi 2 złr.; dla krajowców nauka jest bezpłatną, 
dla obcokrajowców opłata wynosi 50 złr. rocznie.

—  Kolej północna ces. Ferdynanda. Dnia i  wrze­
śnia r. b. otwartą zostanie stacya frachtowa Chrza­
nów, położona pomiędzy stacyą Libiąż a przystan­
kiem Chrzanów. Stacya ta urządzona jest tylko dla 
nadawania i odbioru posyłek frachtowych wszelkiego 
rodzaju, a transport osób, pakunków i posyłek po­
śpiesznych od Chrzanowa i do Chrzanowa załatwiany 
będzie jak dotąd na przystanku Chrzanów.

—  Z Oświęcima donoszą nam, że d. 25 b. m. 
odbędzie się tam festyn z tombolą na dochód miej­
scowej ochotniczej straży ogniowej. Festyn zapowiada 
się świetnie, a nad jego urządzeniem pracuje komi­
tet, składający się z 24 pań i 15 panów. Zapewne 
szlachetny cel ściągnie licznych uczestników festynu.

— Krynica 20 go sierpnia. (XX)  Tutaj huczno i 
gwarno, osób pełno, jak nigdy jeszcze nie bywało o 
tej porze. Ciągłe bale, rauty, wycieczki, koncerta, 
produkcye muzyczne i deklamacyjne amatorów - 
wspólne obiady etc. etc. A wszędzie zawsze pełno 
ludzi. Bawią tutaj między innymi: ks. Lubomirscy, 
hr. Tarnowscy, Męcińscy, Skorzewscy, Pohorzewscy, 
Starzeńscy, Micewscy, Ostrowscy — panie: Fredrowa, 
Gorajska, Ledóchowska, Żółtowska, Zaleska, Oczo- 
salska, Hagen, dwie rodziny Chamców z Ukrainy — 
i wiele — wiele innych osób.

Od wyjazdu JE. p. Namiestnika, którego — jak 
to donosiliście — przyjmowaliśmy obiadem na jego 
cześć danym, dzień jeden nie mija, żeby nie było 
jakiejś publicznej zabawy, owacyi lub widowiska. 
Odbył się więc piękny bal na dochód budującego 
się tutaj kościoła i wypadł — dzięki gorliwym sta­
raniom pań — bardzo świetnie, bo blisko 2000 złr. 
czystego dochodu wpłynęło do kasy komitetu budo­
wy kościoła. Jest to dochód nigdy tutaj niebywały, 
biorąc na uwagę, że bądź co bądź koszta urządzenia 
takiego balu musiały być dość znaczne.

Na drugi dzień zaraz był koncert deklamacyjno- 
muzyczny z samych amatorów złożony — także na 
cel humanitarnej natury, a mimo że odbył się bez 
afiszów i biletów — sala była pełna. Po koncercie 
wspólna kolacya, do której zasiadło 150 osób — 
wśród której poseł Męciński wniósł na podziękowa­
nie gospodyniom balu na kościół, pełen humoru i 
werwy — wesoły toast na cześć dam. Po kolacyi 
tańce. Przez dwa dni parę wycieczek i reunion, a o- 
negdaj wielki bankiet na cześć posła Męcińskiego, 
długoletniego opiekuna i protektora wszystkich spraw 
krynickich i w tym roku także energicznego inicya- 
tora licznych zabaw i zebrań i niejako gospodarza 
tutejszego. Do stołu zasiadło 60 najpoważniejszych 
obywateli ze wszystkich stron Polski. Świetne mowy 
toastowe i prawdziwa serdeczność zostawiły nam naj­
przyjemniejsze wspomnienia z tych wspólnie spędzo­
nych kilku godzin.

Wczoraj znów był tak zwany koncercik hidropa- 
tyczny, złożony z chórów, deklamacyj i śpiewów. 
Dziś zapowiadają ogłoszenia wieczór muzykalno-de- 
klamacyjny. — Gra na fortepianie, na skrzypcach, 
śpiew solowy, deklamacya poważna i humorysty­
czna — oto program. Amatorek i amatorów wymie­
niać nie mogę , bo i ogłoszenie ich nie wymienia 
ale ponieważ wiemy kto będzie grał, śpiewał i dekla 
mował, więc pewni jesteśmy, że sala będzie pełna, 
a produkcye wypadną świetnie.

Po wieczorku jak zwykle znów będą wesołe tany. 
Jak więc widać — nie próżnujemy tutaj i jeśli w tem 
wesołem usposobieniu dotrwamy do końca, to zu 
pełnie wszyscy zdrowi i wyleczeni powrócimy do domów.

Do ożywienia Krynicy bardzo przyczynił się nowo 
otwarty Kurhaus, ze świetnemi salami i weranda*

— — Tam punkt zborny, tam układają się 
wszystkie projekta, tam schodzą się ludzie, grają, 
czytają, poznają się. — Zrobiono tutaj w Krynicy 
już wiele, celem uprzyjemnienia pobytu przybywają­
cym, ale i do zrobienia jeszcze dużo pozostaje. — 
Co gdy się dokona, Krynica z pewnością będzie 
najprzyjemniejszym z polskich zakładów kąpielowych. 
Tyle na dzisiaj; po sezonie, jeśli pozwolicie; 
napiszę o różnych potrzebnych reformach i koniecz­
nych zarządzeniach nowych, w Krynicy niezbędnych. 
Dziś nie chcę rekrymiuacyami psuć dobrych humorów 
bawiących tutaj licznych gości i na tem kończę.

Wiadomości policyjne. W Policyi zło 
żono tytonierkę srebrną, na której emaliowane wyo- 
jrażenie jelenia, znalezioną przed kilkoma tygodnia 
mi na ulicy Wolskiej.

Repertuar teatralny.
We czwartek 22go: Baron cygański, operetka w 

aktach, Straussa.

Piwnice Grand Hotelu
w  K r a k o w i e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

7, butelki
Pauillac.......................  . Sir. 1*60
Artisan de Listera . . „ 2*25
St. Estephe S........... * 2*70

B o r d e a u x  bi a ł e :
Graves . . . . . .  Sir. 2*70
Preignaa............................  3*10

V, butelki 
—.90 
1*20 
1*45

1*45
1*75

— Dnia 20go sierpnia przeważnie pogoda, wieczo­
rem grzmoty, błyskawice, wicher i deszcz; term. od 
13*6 doszedł do 31*0 C. Barometr idzie w górę* o 
godzinie 7ej rano dnia 21go stan jego był 739*8 
millim., term. 16 8 C. — Wiatr półn.-zachodni.

— We czwartek d. 22go sierpnia: ś. Symforyana.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z teatru . Wczoraj odśpiewano operę Gounoda 

Faust, w której p. Alma wykonał rolę tytułową. 
Partya zalicza się do liryczno-bohaterskieh i potrze­
buje nietylko silnego i wyrobionego głosu, lecz także 
dobrej gry i rutyny scenicznej. Artysta pokonał te 
wszystkie trudności i dowiódł, że przy pracy i su 
miennych studyach można się wybić ponad zwykły 
poziom. W duecie z Małgorzatą, w akcie drugim, 
rozwinął całą skalę swego głosu i uczucia i wyka­
zał, że umie wybornie atakować wyższe nuty. Wogóle 
akt drugi był świetnie przez niego śpiewany. Jako 
dodatnią stronę można policzyć, że p. Alma nie 
sili się i nie forsuje, lecz śpiewa równo całą operę 
i jest tak dobrym w końcowych scenach, jak i na 
początku.

Co zaś do innych wykonawców, to dobre ich chęci 
nie zawsze wystarczały. Na wyróżnienie zasługuje 
pani Kasprowicz i p. Lomiński. P. Koncewicz śpie­
wał ciągle niepewnym i stremowanym głosem. P. Skal­
ska, w partyi Małgorzaty, miała kilka chwil szczęśli­
wych. Z  fotelu.

Dary do Muzeum narodowego złożyli od osta­
tniego ogłoszenia pp.: Walery E l j a s z  pracę swą: 
„Ubiory w Polsce1' zeszyt II , dzieło illustrowane; 
Henryk B u k o w s k i :  Medale i monety polskie, dro­
bne sztychy i rzadką publikacyę obrazkową augsbur­
ską z XVII wieku, Polski dotyczącą; Wł. P r z y b y- 
s ł a w s k i :  Odlewy cynowe pieczęci dawnych, głów­
nie należących do miasteczek pobliskich Warszawy; 
L. S k r z y ń s k i  z Sułkowic: Pamiątki wojskowe 
z czasów napoleońskich i księstwa Warszawskiego; 
Pius W e l o ń s k i :  Medalion brązowy Franciszka Li­
szta, modelowany przez tegoż z natury; P r e z y ­
d e n t  m i a s t a  nadesłał do Muzeum: medal złocony 
jubileuszowy cesarski z r. 1888; pp. M e h o f e r  i Wy ­
s p i a ń s k i :  rzeźbę drewnianą kolorowaną z początku 
XVII wieku.

Nabyto do Muzeum: plakietkę bronzową z ŚS. 
Krzysztofem i Janem z Dukli z XVII wieku, znale­
zioną w Wilnie; kopię z obrazu plafonowego z zam­
ku w Kielcach i rzeźbę marmurową, medalion ś. p. 
Grottgera, roboty p. Lewandowskiego.

W miesiącach czerwcu i lipcu zwiedziło Muzeum 
1024 osób.

„Wiadomości numizmatyczno-archeologiczne." Pod
tym tytułem wychodzić zaczęło w Krakowie pismo 
peryodyczne, będące organem zawiązanego niedawno 
Tow. numizmatycznego. Jakim sprawom będzie po­
święcone, wskazuje dostatecznie sama nazwa. — Że 
w mieście takiem jak Kraków, gdzie ześrodkowuje 
się ruch naukowy, rzec prawie można całej Polski,
0 ile on zwłaszcza pamiątek przeszłości naszej doty­
czy, gdzie jest jedno z głównych ognisk zbiorów tych 
pamiątek i handlu niemi antykwarskiego, że w mie­
ście takiem oddawna potrzebnem było pismo fachowe, 
specyalne, poświęcone sprawie numizmatów i staro­
żytności, aby pouczać o wartości i znaczeniu przed­
miotów w ten zakres wchodzących, rozszerzać wia­
domości o zbiorach lub rzeczach na sprzedaż będą­
cych, ostrzegać przed wyzyskiwaniem i fałszerstwem
1 w ogóle nadawać kierunek całemu temu silnemu 
u nas ruchowi, to nie ulega żadnej wątpliwości. — 
Witamy więc nowe pismo z tem większą radością i na­
dziejami, że kierownictwo jego objęły takie siły i po­
wagi jak p. Władysław Bartynowski, najpierwszy u 
nas znawca rycin i druków, oraz p. Leonard Lepszy, 
młody uczony, który na polu historyi złotnictwa i 
w ogóle wyrobów metalowych wybitne już zdołał so­
bie zdobyć stanowisko.

Nie dziw, że pierwszy numer wypadł bardzo szczę­
śliwie. Spotykamy w nim zajmujący artykuł p. H. 
Merzbacha o zasługach numizmatycznych Lelewela; 
dalej nader pouczającą rozprawę p. Lepszego: O grzy­
wnie polskiej i jej rzeczywistej wadze w różnych epo­
kach; wiadomość p. Ossowskiego o monetach znale­
zionych w kurhanie ryżanowskim; ciekawe wyjaśnie­
nie p. H. Goldsteina, że Holtzhey i Holtzhaeusser 
byli to istotnie dwaj medalierzy żyjący współcześnie 
w końcu XVIII w., których podobne nazwiska dały 
powód do nieporozumienia w dziełach o medalach.— 
Dopełnienie treści stanowi nekrologia i kronika spraw 
bieżących, pełna ważnych przyczynków i bardzo uroz­
maicona. Pismo jest illustrowanem. We wszystkiem 
znać staranne i umiejętne kierownictwo redakcyi,

w której skład, prócz już wymienionych, wchodzą 
pp. Kunst, Ossowski, Ryszard, Sadowski i Umiński.

Życzymy szczerze wszelkiego powodzenia młodemu 
a pożytecznemu przedsięwzięciu, życzymy wytrwania 
na obranej drodze, a pragnąć tylko wypada, żeby 
pismo z kwartalnika jak najrychlej przemienić się 
mogło w dwumiesięcznik a bodaj i miesięcznik.

Dział ekonomiczny.
Jesienny jarm ark  na konie w Krakowie odbędzie 

się w dniach 23, 24, 25, 26 i 27 września r. b. 
Magistrat krakowski zawiadamia o tem tak ho 
dowców koni, jak  handlarzy i dodaje, że jarm ark 
na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej 
ujeżdżalni pod Kapucynami tudzież na placu przy 
tejże ujeżdżalni. Konie znajdą pomieszczenie tak 
w ujeżdżalni, urządzonej należycie przez p. Zan- 
gena, jak  w licznych w mieście prywatnych staj­
niach. W dniu 24 września odbędzie się jarm ark 
na konie włościańskie. Wszelkich wyjaśnień tak 
teraz, jak  podczas targu udziela Wydział III Ma 
gistratu m. Krakowa i on przyjmuje zgłoszenia 
oraz korespondeneye.

Krosno 20 sierpnia. W  kopalniach bar. Graeve 
pod Krosnem inżynier Timoftiewicz odwiercił szyb 
naftowy 356 metrów głęboki, podług wytycznej 
J. Gniewosza, dyrektora kopalni. Ropa płynie bar­
dzo obfita: od piątku było przeszło 20 wybuchów 
sięgających szczytu wieży wiertniczej. Techniczne 
roboty są tak prowadzone, że szyb ten można po­
głębić do 450 metrów. Dz. Polski.

Poznań 20 sierpnia. Przemysłowcy i kupcy po 
znańscy utworzyli towarzystwo z kapitałem pół 
miliona marek, w celu wydobywania nafty i wos­
ku ziomnego w Galicyi i nabyli od Hektora hr. 
Kwileckiego i spółki w Rymanowie tereny uznane 
za ropodajne, na których jest już na ukończeniu 
wiercenie kilku szybów. Na odbytem przez zało. 
życieli zebraniu wybrano dyrekcyę, złożoną z He­
ktora hr. Kwileckiego, inżyniera Napoleona Urba 
nowskiego, właściciela fabryki maszyn i kupca 
Zefiryna Mazurkiewicza. Prezesem rady nadzor­
czej wybrano Władysława Jerzykiewicza, byłego 
dyrektora Banku ziemskiego. Radę techniczną skła­
dają profesor uniwersytetu lwowskiego, geolog Dr 
Dunikowski, asesor górniczy dyrektor kopalni 
węgla na Szląsku inżynier Dziegecki i właściciel 
fabryki maszyn Stefan Cegielski. Część kapitału 
została podpisana przez założycieli.

Wiedeń 19 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 2365, węgierskich 2553, niemieckich 853.- 
Razem 5771 sztuk.

Płacono za galicyjskie 52, — do 54 z łr.; wę­
gierskie 53, — , 5 6  do 58 złr.; niemieckie 54, 
56, — do 59 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 21 sierpnia. Zapewniają, że Cesarz, 

zdumiony nieustannym wzrostem Berlina, objawił 
życzenie, ażeby załatwione zostały nareszcie spra­
wy, od których wzrost Wiednia zależy, więc tak­
że sprawy wałów akcyzowych, koszar i wodocią­
gów. Podobno na zachętę ze strony Cesarza za­
kupił arcyksiążę Albrecht od hr. Hoyosa dobra, 
w których znajdują się górskie źródła, mające 
powiększyć zbiorniki dla wodociągów wiedeńskich.

Wiedeń 21 sierpnia. Bilans półroczny austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu wykazuje wzrost regularnego codziennego 
ruchu, co może służyć za dowód, iż cały stan eko­
nomiczny jest lepszy.

Wiedeń 21 sierpnia. Perski poseł przy dwo­
rze wiedeńskim Neriman chan, tudzież przydzie­
lony szachowi do służby honorowej podczas po­
bytu w Wiedniu fmp. Dópfner, wyjechali do 
Salzburga, aby powitać perskiego władcę na au* 
stryackiej granicy. W tym samym celu wyjechał 
do Salzburga były poseł austryacki w Teheranie 
baron Thoemmel.

Berlin 21 sierpnia. Rewizyta cesarza rosyj­
skiego nastąpi dnia 5 lub 6 września w Poczda­
mie, gdyż cesarz Wilhelm złożył cesarzowi wizytę 
także w Peterhofie a nie w Petersburgu; zresztą 
wizyta będzie miała charakter osobisty i familijny, 
a nie polityczny.

Berlin 21 sierpnia. Harnb. Corresp. oceniając 
znaczenie wizyt i porozumień w Berlinie i Os­
borne, podnosi, iż sprawa rewizyty cara —  jak- 
kolwiekbądź wypadnie — jest dla kwestyi pokoju 
zupełnie obojętną.

Paryż 21 sierpnia. Agitacya za skłonieniem 
Boulangera do stawienia się przed trybunałem tak, 
ażeby cały proces na nowo musiał być prowadzo­
ny, wzrasta znacznie i może się stać powodem 
rozbicia całego obozu „niezadowolonych".

Rzym 21 sierpnia. Przygotowana nowa kon- 
stytucya apostolska upraszcza i ułatwia warunki 

formę odbycia conclave.
Rzym 21 sierpnia. Donoszą ze źródła waty­

kańskiego, iż z powodu podróży króla Hnmberta 
do południowych prowincyj, otrzymali biskupi

i całe duchowieństwo tych prowincyj od Watykanu 
wskazówkę, aby się wstrzymali od wszelkich ma- 
nifestacyj i uroczystości, jakie będą urządzone na 
cześć króla.

Uważają za rzecz prawdopodobną, iż król Hum­
bert po skończeniu swej podróży po prowincyach 
południowych, przybędzie na kilka dni do Rzymu, 
aby tamże przyjąć misyę króla Menelika z Szoy.

Belgrad 21 sierpnia Rejenci Proticz i Beli- 
markowicz wyjeżdżają niebawem do krajowych 
zdrojowisk kąpielowych.

Cetynia 21 sierpnia. W kraju panuje zupełny 
nieurodzaj; jest to już trzeci z rzędu rok głodu i 
epidemii. Rząd zmuszony jest własnym kosztem 
żywić ludność.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 21 sierpnia. Dzisiaj w rocznicę uro­

dzin zmarłego arcyksięcia Rudolfa polecił arcyks. 
Karol Ludwik złożyć wspaniały wieniec na sar­
kofagu zgasłego następcy tronu. Z polecenia ce­
sarza Wilnelma złożył też dzisiaj attache amba­
sady niemieckiej Kapherr wielki i nadzwyczaj pię­
kny wieniec na trumnie następcy tronu.

Berlin 21 sierpnia. Post donosi, iż cesarstwo 
niemieccy około 20 września udadzą się do Ge­
nuy, a ztamtąd do Grecyi, zkąd powrócą dopiero 
w końcu października.

Berlin 21 sierpnia. Ks. Bismark wyjechał 
wczoraj z hrabstwem Rantzau i radcą rządowym 
Rottenburgiem do Friedrichsruhe.

Karlsruhe 21 sierpnia. Cesarz i cesarzowa 
niemieccy wraz z w. ks. badeńskim wyjechali 
wczoraj o godz. 3 m. 40 pociągiem pospiesznym 
do Strasburga.

Monacliinm 21 sierpnia. W obiedzie galo­
wym, danym wczoraj na cześć szacha perskiego, 
wzięli udział wszyscy książęta i księżne, mini­
strowie, najwyżsi dostojnicy dworscy, jeneralieya 
i mne wymtne osobistości. Książę-rejent wzniósł 
toast na cześć szacha, który następnie po francu­
sku wzniósł zdrowie księcia-rejenta i domu kró­
lewskiego. Szach miał na sobie wręczony mu 
wczoraj order św. Huberta, a książę-rejent order 
słońca z oprawionym w brylanty portretem sza­
cha. Jutro szach wyjeżdża przez Chiemsee do 
Salzburga.

Paryż 21 sierpnia. Powszechne wybory do 
Izby rozpisane zostaną prawdopodobnie na 29 
września.

Paryż 21 sierpnia. Freycinet poinformował 
radę ministrów o wynikach śledztwa względem 
wojskowych, którzy zdają się być skompromito­
wanymi przez agitacye bouianżystowskie. W ar­
mii czynnej, liczącej 26,000 oficerów, uznano win­
nymi Ł>9 oficerów, którzy wdawali się w czynno­
ści natury politycznej. Zarządzenia, jakich wzglę­
dem nich użyto, są bardzo surowe. 22 oficerów 
armii terytoryalnej usunięto z posad.

Hancy 21 sierpnia. Ubiegłej nocy w pobliżu 
sfacyi Frouard wykoleił się pospieszny pociąg 
wschodni skutkiem najechania na pociąg towaro­
wy. Nikt nie doznał uszkodzenia.

Petersburg; 21 sierpnia. Wiadomość z Jałty 
donosi, iż królowa Natalia z powodu choroby odło­
żyła swój wyjazd do Belgradu na czas nieogra­
niczony.

Belgrad 21 sierpnia. Królowa Natalia odstą­
piła od swej podróży do Belgradu.

Ateny 21 sierpnia. Według wiadomości, otrzy­
manych z Krety, udał się Dżewad basza do obo­
zu insurgentów, których przewódcy zapewnili go, 
iż chrześcianie przyjaźnie przyjmą przybywające 
w celu przywrócenia porządku wojska.

Szakir basza przesłał do Konstantynopola pro- 
pozycye stawiane przez ludność chrześciańską. 
Na Krecie panuje stosunkowo znośny pokój.
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100 30 100 75
101 60 102 -
100 50 101 -
111 50 112 -

103 - 103 40

100 — 100 40
100 - 100 40
100 25 100 761

Lwow.-Czem. opodat. 300 
„ nieopod. . 

Siedmiogrodu. Ł . . 200 
Sfastseiflenbahn . . 500 
SSdbahn (Lombardy) 500 

„ a Słot. §00
Wfg. gaL Ługkow. . 800

l  sfordorl . . . 800 a 
9 a slotem 200 s

Losy.
57, Donau-Eeg. s r. 1870 słr. 
Fromiowe Wiedeńskie . .

* Węgierskie . 8
• TureeMe . . fr. 

Budowy baiyL Buda-Pesst słr.
Inebruku . . . . . .
Krakowskie . . . . . .
Ofnsr (miasta Budy) . . 
Casm  Krsyśa auatryaekie *
Buiolfa. *. . T9? 8” *!® J 
Bdiburskie . . . . . .
St. Geuoto. , . . 

wowskie

9 47.
» 8 
» 67, 

ś .  87,
fr. 87, 

słr. 57,

100 
100 
100 
400 
, 5 
100 
20 
20 
40 
10 
6 

10 
80 
42 
80

Wtslmiy.
Dukaty ważne

tms*
82 20 82 80
89 50 90 -

100 — 100 50
143 50 144 -
120 - 120 70
100 40 101 -
100 —101 -
100 20 100 80

122 - 123 -
144 25 144 7f
138 - 138 80
31 50 31 90
8 40 8 70

184 — 185 -
26 50 27 50
24 70 25 lr
59 75 60 75
18 76 19 _
12 30 12 60
20 50 21 25
27 25 27 75
64 — 65 _
— — 87 _

5 65 5 67
9 46 9 47

Imperyały rosyjskie . . . . , 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

K iw iw  20 sierpnia.

Akeye Banku hipot. gaL 200 słr. 
5% Listy safb Tow. kred. siems.
jJt 9 0 9 9 9
J Jf » 9 9 9 56-letn.
\lt'u  9 9 9 9  41-letn. 
* /s /a » a «» p 52-letn.
47.7, Banku kraj. gafie. Sldets.
57, Obligi kom. Banku kraj. gaL 
57, Obligi indem. gaL 10 7, podat.
47.7, Obligi potyazfei krajows] .

9 75 
11 91
58 35 

123 50

W a r n a w a  20 sierpnia. 

57, Listy sastewsa I *wr. . . ,

4% Lteiy UkwfcżsyjL !  I \ 
57, a *a»nawgkla I g « , . 
* * b m  „

r ?  8

11 96 
58 42 

124 —

277 —281 -
100 70 101 70
96 - 97 —
92 80 93 80
93 80 94 80
98 50 99 50
97 75 98 75

100 50 101 50
104 25 105 25
96 50 97 50

iab.ks®, raLkof

98 25
— — —• ——
------ 88 60

— 98 25
—  • 95 50
— _j 95 20



CZAS £ Czwartku 22 Sierpnia 1889.

A l r a r ł p m i k  p°siada.iacy chlubne świa- 
nftClIJGIHIR dectwa i polecenia, po­
szukuje lekcyj na wsi. Zgłosze­
nia pod JL. M. poste rest. Rzeszów.

(2035-1-4)

P r n f a c n i "  szkół wyższych J. W., ulica 
r l U l u o U l  S t a r o w i ś l n a  L. 21, n . p., 
przyjmie na wikt i stancyę u c z n i ó w  
z dobrego domu. Opieka należyta; kore- 
petycya na żądanie. (2836-1 3)

'O
V■aOS
te--Mtsra

j i e c k a  Szkoła w i|ższa żeńska
i English school fo r  young ladies 

w połączeniu

z  Pensyonatem i FrobSowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło­
szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym
przy uf. Poselskiej Ł. 20.

G. R E H E F E L D ,
(2034-1-10) właścicielka zakładu.

J^Pawiadamiain Szanownych R O D Z IO O W  
OPIKHISÓW, iż z dniem 1 września 

czyli z początkiem bieżącego roku szkolnego, 
przyjmuję na stancyę uczniów uczęszczających 
do szkół gimnazyalnych. (1821-9-)

Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro.

Wiadomość na miejscu od godz. 3—4 popołudniu.

Mliii UW z P i e c y k a m i  W ANN T i bez nich,
S T O Ł K I  K Ą P I E L O W E ,

Wanienki do kąpiel nasiadowych, 
Klosety pokojowe i nadkanałpw e

w największym wyborze utrzymuje
K A R O L  M A R K U S

w Krakowie, ul. Szpitalna 18. 
Wielki wybór prawdziwych Tulskich

Samowarów
oraz wszelkich naczyń blaszanych. 

Urządza wodociągi i zakłada gromochrony.
(2025 1-12)

Uczniowie
znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa­
runkami , u nauczyciela gimnazyalnego, 
orzy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 11, II. pię­
tro od frontu. (1980-4-10)

O n  c b e r c h e
une bone franęaise bien instruit pas jeune 
adresse Hotel National Cracovie. (2012-4-)

W Lipnicy murowanej powiatu Bochnia 
■est z wolnej reki do sprzedania

dom murowany
parterowy w Kynku, w nim obszerny frontowy 
sklep z handlem korzennym, trafiką i wyszyn­
kiem wina; prócz tego 2 pokoje, kuchnia, spi­
żarnia, obszerne piwnice, stajnia, ogródek — za 
4000 złr. gotówką u właścicielki Ludwiki Ba- 
orskiej, c. k. ekspedytorki pocztowej. (2021-3-3)

Nowości w wełnie na damskie 
suknie,

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1995-1-3)
Kazimierz Mesiołowsfei

w Krakowie, Sukiennice L . 24.
C eny b a rd z o  n isk ie . " © 8

Kawaler
liczący 28 lat, Polak, katolik, przemysło­
wiec z kilkoma tysiącami gotówki i przy­
jemną powierzchownością, niemając spo­
sobności zapoznania się w towarzystwie, 
szuka za pośrednictwem ogło­
szeń odpowiedniej osoby dla 
związku małżeńskiego. Ponieważ 
to zaproszenie na razie do koresponden- 
cyi jest absolutnie szczerem i sumiennem, 
uprasza się przeto o równą wzajemność 

w traktowaniu.
Adres: Sr. 54 poste restante 

Kraków. (2030-1-3)

Dla emerytów, kapitalistów 
i t. p.

Realność w Pilznie, murowana, par 
terowa, w śródmieściu położona, składająca 
się z 6 ubikacyj i kuchni, z ogrodem 
i obszerną szopą, którą można przebudo­
wać na oficyny, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Dług bankowy może 

pozostać na hipotece.
Bliższej wiadomości udzieli p. Schósser, 

kancelista sądowy w P i l z n i e .

Smaczne owoce stołowe.
Ananasowe melony (szczególność) do po­
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt. 
tylko X złr. 80 ct. =  2 marki. (1967-5 13)

Winogrona stołowe
_ 1 .      i. HUnnn nlnn T? An USA ’RTlIOOO7

Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- 
nel, Muscat d’Alexandrine i t. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt. 
wagi 8 złr. 410 ct. =  4 marni. Przesyłka 
pocztą opłatnie. Adres: Herrschaftl. Gartnerei 
Cł. v. Holionezy in T ó r o k-B e c s e (Ungarn).

i  iepr zemakalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOW A PIL ŚŃ  DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA

w zwojach (1742-33-)
P aget & C o . ,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Uieinergasse 18 

Ceny i próbki odwrotną pocztą.

P aten t Strakosch-Boner.

M aszyny do prams
t magle

poleca

A leks. Herzog
w Wiedniu, Grahen, 
Brauneratr. 6.

Katalogi darmo i opłatnie.________(1770-56-)
i m

n  77fl_AC.-\ ■

1*

Najdawniejsza pierwsza krajowa w r. 1848 założona 
e. k. uprzyw.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

Ł. Z ie le n ie w s k i

*
o
90
Nm-
9
m

es
<4

W K R A K O W I E ,
wykonywa i dostarcza: (1738-10-10)

K o tły  parow e, 
K o tły  desty lacyjn e , 
M aszyny parow e,

Transm isye,
P om py do różnych celów 
Odlewy budow lane ,

N arzędzia  w iertn icze system u kanadyjsk iego;
urządza:

Z a k ła d y  przem ysłow e.

Ośmioklasowy zakład 
naukowy i wychowawczy żeński

M. Ścrwatow skiej
w KRAKOWIE, 

znajduje sie obecnie przy ulicy Dolnych 
lllłynów pod Nr. 3 .

Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
jrzeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych. 
(1903 5-7)

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.
C tR lH D E  - G R IL L E . Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
śledziony, kamienia i t. d.
H O P 1 T A Ł . Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł E S T IN S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [819-12-22] 

H A V T G R IT E . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, alby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

1  ^  B L A * % , !
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą ®

§  Mrw-TOms A p r o b o w a n e . p r z e z  p i e i s
A k a d e m i ą  m e d y c z n a  . p y y * .  w  

i w P a r y ż u ,  a d o p t o w a n e  %  ©
(przez  F o r m u l a r z  o f f l - H  
o ia łn y  f r a n c u z k i ,  s a n k - ®  

1868 c i o n o w a n e  p r z e z  r a d ę  1866 ©
M e d y c z n ą  w  P e t e r s b u r g u .  ^

®  Posiadające równocześnie w łasności Jodu  ^  
©  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e w  
9  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- W  
m  łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- ©  
S  nie hanetłów, humory, etc.) słabości, prze- g  
w  c;w  którym , zw ykłe żelazo jes t z u p e łn i e ^  9 bezskutecznem ; w Chlorozie ( b l a d a c z c e ) ,  w  
9  wLeucorrhee (białychupławach),w Ame- 9  
©  norrhśe lzatrzymanie zupełne lub częścio- ©  
%  w e regularnościI, w  Suchotach, w  Syfilis ©  
“ organicznej etc . O statecznie p o dają  one w  
9  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- ©  
©  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do jg) 

w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, £  
®  słabych lub osłabionych.
©  N .B .— Jo d  nieczystego lub zepsutego w
©  żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- ©  

drzażniającem . Jako  dow ód czystości i ©  
”  autentyczności praw dziw ych P ig u łe k ©  
®  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
©  srebrze i podpis nasz ni- S ?  /  O S
©  niniejszy położony u spo- &
©  du zielonej e ty k ie ty . ^-------------------------®

A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  B o n a p a r t e ,  40 J
W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ  F A Ł S Z E R S T W . V

(1741-24-40)

w  A p te k  
©  
• • • •

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.................... złr. 7*—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej...........................  . . „ 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łó żk a ...............................   12-80
C e le m  p r i e k o n a n ia  i i ę  o  g-atran- 

h a ,  p n e i y l a m y  b e z p ła tn ie  p r ó b ­
k i  w nayafh leh  g a t n h ó w .  (1897-101-)

I .  Beyer i S p ó ł.
w  E r a k o w l e ,  

® w lsle«m l© e H r . 1 3 —1 4 .

Wyroby tkackie Andrychowskie
w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo­
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod  z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

Sukiennice flffr. 17/18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989-40-)

e k s tra k ty  b iilto n o w e  
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u Jana Janigl, 
EL Fuchsa, J. Miki, E. Radlera, 

P. Jadowskiego, J. Jarosińskiego, F. Eisenkergera, 
F. Łeneria, A .  Iław  elki ,  Mikuszewskiego <fc Zega­
dłowicza.
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Obrazy akwarelowe angieisRie i niemieckie, 
oleodruki i litografie francuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album K rak o w a , S o b ie sk i , K ośc iuszko , Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd C e sa rz a  do Krakowa,

polecają

H I T T R K R B A  i t l l l M Z l A N U l
Magazyn artykułów artystycznych i  dzieł sztuki,

w Krakowie. [1493-10-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

Dwóch uczniów
szkół średnicli— znajdzie po­
mieszkanie z wiktem itd. (For­
tepian do dyspozycyi). Kraków, ul. Szew­
ska 5, I. piętro. — Zgłoszenia przyjmuje 

s i ę g a r n i a  Friedleina pod lit. L . L . 
(1911-3-3)

o o  
r — i Zważywszy, że ogólne zgromadzenie 

na dzień 6 lipca b. r. zwołane, celem 
rozwiązania Towarzystwa i likwidacyi 
ego m ajątku, nie mogło obradować 

z powodu braku kompletu,
Bada nadzorcza

Towarzystwa ochrony Tatr P o IsM
iStowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­

czoną odpowiedzialnością
w Krakowie,

zaprasza Szan. Członków Towarzystwa 
na

Ogólne zgromadzenie
rtóre się odbędzie w Krakowie dnia 
24 sierpnia 1889 r. o godzi. 
4 popołudniu w sali posiedzeń Rady 

miasta.
Porządek  dzienny niezmieniony 

obejmuje:
1) wybór przewodniczącego,
2) wniosek Rady nadzorczej o roz 

wiązanie Towarzystwa i zwrot u- 
działów.

W myśl § 21 statutu zgromadzenie 
;o obradować będzie bez względu na 
iczbę obecnych. (1854-4-4)

Sekretarz Przewodniczący
Dr Lesław Boroński. Eustachy Sanguszko.

W Tarnowie u Cadensza Scharffa. (1213-16-)

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Janny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
śowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja 
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.
Do nabycia w A dm in istracyi „Cza- 

su“ w Krakowie.

T n a i r  sprzedaje po cenach umiarkowan. 
-L źD oy  Kantor pod firmą Józef Rapoport

na w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4. 
m ieSieCZne Wydaje się dotyczące obligi pod- 

J . pisane przez Towarzystwo akcyj- 
W ypłaty  ne z milionowym kapitałem.

(1850-12-)

S T Y R Y J S K I E J

świeżej krowianki
również W i e d e ń s M e j  S zakłathi 

M a u r y c e g o  H a y a
także Józefa Freysingera  w Nisku

dostać można
w aptece „pod ly-wiaasflą*"

Kcistilgo Y is ń i i e p
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

(1832-32-)

In alien Buclihandlungen fl. 1’50 =  M. 2,50 vierteljahrlich. 
Ulnstrtrtes Mode- und FaniilieRlblatt

W ie n e r  Mode

Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
Schniite nach M ass g ra tis .

1 f f f  f f T'f t 'WmT W  T ̂

Das im Jalire 1858 ^e^ritndete
erste osterreichisehe

ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
W im , Stadt, Stubenbastei Nr, 2.

empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fur

sśimmtliche in- und auslandische Journale.
 m--------

Fiir eine reele Ausftthrung aller einlaufenden Auftrage biirgt d»s 80- 
ji&frrig-e Beatehen der allgemein ais solid, bekannten und altesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
Preis - Com-ante und liosten-Vorncłillijre gratis und

franco.

X
X
X
X
X
X
X
X
X

Bronisława Janowska
przyjmuje p a n ie nk i  do szkół chodz 
mieszkanie i t. d. jak zwykle pod przystjtf "5 
warunkami. — Ulica Zw ie rz y n ie ck a  x ? 6 l l l i 

(2026i2-6) lit.

N a u czy c ie lk a  Polka
powróciwszy z Anglii, posiadająca grunt0 
język angielski, francuski i niemiecki, oraz » 
czycielka Afiemka z patentem szkół wio?"' 
skich — poszukują umieszczenia. — Blij! **• 
szczegółów udzieli Biuro międaynaroftn  ̂
Stanisławy Sikorskiej w Hrak0J(* 

(1990-3-3) ,e‘

Kamienicą
przy placu S z c z e p a ń s k i m  podl^ 
jest do sprzedania. (1991-2.3)

Rzadka sposobność.
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek vv 
na węgierskiego w 8 gatunkach, p0 CJ  
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kant. 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny* 

(1851-12-)

7/ OGNIOTRWAŁE żelazne
1 K a s e t i d

do przyśrubowania, tudzież 
używ ane  i now e, ogniotrwali

K i l Y
ma najtaniej na sprzedaż (1922-36-)

18. Berger, Wien, Braunerstr. 10.

U f i n n n r n n a  dojrzałe i słodkie, świeżo 
■WlllUyi O t i n  rane 1 złr. 50 ct., MELoyj 
w najlepszych gatunkach lub P O B I B O R )  
(tomaty) 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opij. 
tnie do każdej stacyi pocztowej (2016-2-15)

E d .  Rittln^er,
właściciel winnic w Wersclietz w WęgTzech.

P o szu k u jem y !
uczciwych osób (urzędników pocztowyci, 
asekuracyjnych i kasy oszczędności, nota- 
ryuszów, nauczycieli, kupców, ajentów itp.) 
którzy chcą się zająć sprzedażą losów n» 
częściowe spłaty na podstawie naszych li- 
stów ratalnych wystawionych według przt 
pisów prawnych. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę w połączeniu z premią i w _ danym 
razie stałą pensyę. Oferty przyjmuje dom 
bankowy Towarzystwa komandytowego, 
BrRder Birnfeld, Budapest, V, 
Badgasse Mr. 41. (2020-3-3)

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

W Krakowie do nabycia m  pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“.

D Z I W I E  P R Z Y G O D Y  C H Ł O P A  C R B A H A  D L IJ G O IO S 1 , opotw 
dziane dla zabawy przez Figiarskiego, 12o, 64 str., 17 et.

J O Z E F , M Ł O D Y  J E I I E C  T A T A R S K I . Powieść z czasu napadów tatar­
skich w XVH. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

K I L K A  IJW A G  O O S Z C Z Ę D N O Ś C I ,  napisał Józef Chociszewski. 8yo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czj 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

P O D R Ę C Z H IK  D O  P I S A U I A  L I S T Ó W , w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct.

P O K Ł O S I E . Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
C Z A R O D Z I E J S K A  L A M P A  W  A F R Y K A Ń S K I E J  JASKIMI.

z przesyłką 17 ct.
P O C IE C H A  D L A  D Z I E C I , z przesyłką 23 ct.
E L E M E H T A R Z Y K  D L A  P O L S K I C H  D Z I E C I , z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
G A W Ę D Z IA R Z  P O Z M A M SK I. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowistó 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E Ś N IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c, 
Z IM O W E  W IE C Z O R Y  P R Z Y  K O M IM K IJ z 8 rycin., z przesyłką 41e- 
G A W Ę D Z IA R Z , Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, p o w ia s te k ,  

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cen?

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego forroatn. 
W E S O Ł Y  C Z A R O D Z IE J . Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magie1’ 

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodziej 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z PrZ6" 
syłką 27 cent.

P R Z E M O W IE M IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzg¥‘ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

SK ARBC3EYM . P O E H Y I P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i nm>eJ> 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O I O W  IA R O D IT  P O L S K I® © *  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną

G. k. Jenera lna  Dyrekcya austryaokich  kolei państwowych. 
W I C i ą e  ® B O Z K & A D I I  J A Z » 1

Odjazd

od 25 czerwca 1889 r.
Krakowa (Podgórza)

pociąg osobowy 
do Żywca, Cie-

5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia;

7 g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­
bówki, Mszany dolnej 

9 g. 18 m. rano z Krakowa 
9 g. 31 m. „ z Podgórza I do Żywca

szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja;

44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso- 
28 m „ z Podgórza j bowy do 

Żywoa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja;

2 g. 

7 g.

Odjazd z Tamowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca, Orłowa, Koszyo;
9 g 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja;
2 g 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgć*®*^
6 g. 20 m. rano do Krakowa j pociąg <
5 g. 56 m. „ do Podgórza i ze Stryja.

rowa, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem d o . Podgórza P 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywoa;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa I
4 g. 13 m. po południu do Podgórza (

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, n m . 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Si 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa ) Po0r'V( 
9 g. 16 m, wieczorem do Podgórza i

z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabó^

Przyjazd do Varnowa
Stryj8*12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany *e

Chyrowa, Zagórza; gi­
l i  g. 12 m. przed połud. pociąg oac1* M 

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza; .
7 g. 40 m. wieez. pociąg osob. z Koszyc, " * 8, 

Żywoa, Suchy, Stryja, Chyrowa, Zag .Jłfeiof
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszy® 

staoyach po 5 centów. (185
V m i s .  Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego-

Papier a fabryki Braci FijaŁfcowstesh w B ielsku , E*s§dea Drukarni Jóstf ŁdkocińM-


